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miesięcznie . . . .  zł.' A 50 
z postawą do doinu zł. 4.80
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Za 1 wiers- milimetr. (61/2 cm 
szer.) w zwykłych ogłoisniacl? 
gr. 24, w nadeśianeni i w nekr. 
gr. 35, w  kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50, po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 50. Za jedno srov"o 
w drobnych ogłoszeniach gr. 8, 
kupno i sprzedaż słowo gr. 10, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za iłow o gr. 15, dla 
poszukujących pracy gr. 4, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 arc. 
Zagraniczne o 50 prc drożsi.
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Tasz:kiawicza.
tTelefon em od naszego korespondenta).

Warszawa. 23 maja (zo) Komen­
dant Szkoły podcho 'ażych 1 Oficer­
skiej szkody, piechoty pułk. Paszkie- 
v łez, został, jak już donosiliśmy', usu­
nięty ze swego stanowiska. Przed u 
stąpieniem wydał pułk. Paszkiewicz 
następujący rozkaz pożegnalny do pod 
chorążych:

Podchorążowie! W yższe rozkazy 
odwołały mnią' od Was Przeżywam 
najcjęlsza chwilę mego życia. Oddaje 
komendę Oficerskiej szkoły piechoty i 
Szkoh- podchorążvch.

Czynie dzisiaj rachunek ze swej 
pracy jako vu aszego komendanta. Czii 
cię go z durna.

\yspierany przez dzielną i nic-za 
wodną kadrę oficerów chciałem was 
rrobić na żołnierzy bojowych, zdol­
nych przeaewszystkłem do wojny — 
Ghciałem w  Was widzieć wszystkie 
powinności żolniersk e. a przdewszmst 
kiem te. których symbolem jest chorą­
giew szkolna. Chciałem w Was wi 
dz,eć dowódców rozumnych, umieją- 
cych działać samodzielnie. Chciałem 
w Was widzieć dusze szczerze żoł 

,‘ni er sk ie.
Pr óchcrążOY'ie! Stwierdzam, że ten 

v, iclki i trudny cel osiągnięty. Zastąpi­
ła egzaminy szkolne życiowa i wojen­
na próba. W  ciągu dni kilku staliście 
sie starym, tęgim żołnierzem. ..Pod­
chorąży broni nigdy nie odeaje“ . Te 
słowa waszego kolegi, który woial 
śmerć, niż ztozenie broni są tego nai- 
dnbitniejszym dowodem.

Świadomość ta czyni rozstań.e z 
Wami nad wymaz bolosuen Jako żoł- 
ijen- który Was uczył wykonywać 
rozkazy, na łoakaz odchodzę. Prze­
żyte razem z Warna dni pracy unoszę 
zc sobą jako dumne i krzepiące wspo- 
nmiemie. Poc raojem dowództwem da­
liście Oficerskiej Szkole Piechoty pier­
wsza, a Szkole Podchorążych nową 
sławną tradycję.

Wtem pewniej, niż kiedykolwiek że 
pozyskałem sobie Y-Hsze serca V* ;edz 
cie nawYjajętn, że moje r.ajlęnsze my- 
śh i uczucia, moja pamięć pozostań^ 
przy Was m  zawsze. W zywam  Was 
Podchorążowie do dalszej pracy szkol 
nej. Uuzupewńajoie swa wiorteę, czerp­
cie jej jak najwięcej, a będziecie pod 
każdym względem świetnymi oficera­
mi. T : zeba tej Waszej pokojowej pra­
cy teraz ba rdziej, niż kiedykolwiek 

PodcluJrąśiuwie! W  przyszłość Pol­
ski patrzcie zawsze jamo. Przeminą 
bóle i ściekną nfdnawiści. Przyszłość 
Polski bęclfei© s ta tm  i promienna, 
gdyż tętnią mocno Wasze mężne ser­
ca, łaliną pracy Wasze dzielne dłonie, 
żyje w* Was prawdziwa żołnierska du­
ma. Swym duchem buduj me drugich. [ 

W  nowej tradycji OE :erskiej‘ .szko- 
Ty piechoty i Szkoły podchorążych 
jest przyszłość Polski i nasze,/ woj- 
ska. Że®trjcie mi drodzy chłopcy

GEN. MALCZEWSKI W  PUSTEL- 
NIKU.

(Telefonem od naszego korespondent!.)

Warszawa. 23. maja. (G.) „Kurier 
Polski" podaje: B. minister spraw wojs. 
gen. Mdfczewslti znajduje się obecnie 
w Pustelniku pod Warszawą.

bchw afy Radu Racz. „ W y z w o l e n i a *
(Telefonem od naszego korespcmdeudt.)

Warszawa. 23. maja. (zo). Dziś w  nie 
dzielę -odbyło się posiedzenie Rady na­
czelnej Wyzwolenia.

Rada naczelna uchwaliła rezolucję, 
w  której wita obalenie -ządu Witosa, 
domaga się rozwiązania Senatu i Sej­
mu, wyraża przekonanie, że niezłomną 
wolą luau jest. aby Prezydentem został 
Józs; PiłsudsKi 1 że wszelkie przeciw ­
stawianiu się ternu postu atowi ze stro­
ny prawicy mogą wywołać jedynie 0- 
strą walkę 

Rezolucja domaga się dalej utworze-

■, nia rządu chłnpskc .robotniczego, który­
by' się zajął naprawa Rzpitej a przede- 
wszystkicm przeprowadzeniom reformy 
rolnej, a wreszcie wyraża żądanie, aby 
pociągnąć do odpowiedzialności osobni­
ki, żerujące ua skarbie Państwa i w y­
mienia Witosa. Kicrrńka, Szydclskiego, 
Kucharskiego, Osieckiego, Rozwadow­
skiego i Bryla. „

Po posiedzeniu delegaci Rady naczel­
nej udali się do marsz. Rataja z prośbą, 
aby swmim autorytetem poparł przeyo 
wadzenie postulatów stronnictwa.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23. maja, tzo). Dzisiejszy 
„Km jer Poranny" ogłasza odezwę. pod 
pisaną przez szereg organizaeyj, wypo­
wiadającą się za objęciem Prezydentu­
ry przez J. Piłsudskiego. Podpisane są 
wszystkie te organizacje, które zwykle 
#  Skrępują w takich razach, ą- więc P.

O. W., Strzelec, zarząd radykalnych 
Kółek rolniczych, Straż kresowa, aic 0- 
prócz lego są też,' podpisy takie, jak 
Związek asystentów wyższych ucześm, 
Związek literatów polskich, Zwiazea 
autorów i kompozytorów muzycznych, 

i ' s ffw ią zck  'Am inych ltd

Szybkie tem po zm ian arm ii.
Szereg wyższych oficerów został usunięty.

(Tele,onem od nasiego koi espondenta.)

Warszawa. 23. maja. (żo). Zmiany na 
stanowiska Ji wojskowydh idą w  bar­
dzo szybkiem tencpls. Jał donoszą, dzień 
niki. szef II. Oddziału sztabu general­
nego gen. Baj :r zostaę 'rstsruę.y jega 
zaś miejsce oh, jmuje pot,pułk. Matu­
szewski, którego t cie graficznie zawe­
zwano 2 Rzymu, gdzie zajmował rruej- 
sce attache przy poselstwie.

SJcBaga^a, 23. masa. (G.) ,J'oteka 
Zbrojna" podaje: Z rozkazu min. mar­
szałka Piłsudskiego, inspektor 3 annji 
gensr*1 clywizf =skterski podperiąais.0- 
wat sobie dowództwo O. K. 7 i 8. Gen. 
Skierski w  dniu dzisiejszym p~zynywa 
do Warszawy i zarfiełduje się tu u 
marsa. Piłsudskiego.

W arszawa 23. trtaja. (O; P. minP 
nist-.-r spiaw wojskowydi ,pKe:K zwoi 
nić następujących oficsiów: Priłii.szta- 
bu generałrngo Andersa^ majora szta­
bu :<oneralnegio Andersa i generała Ku 
kiek. Wymfemieni oficerowie oddani zo 
stali do dyspozycji sztabu gen.

Równocześnie zwolniony został z 
wfęsJeaia piczy ul. Dzikie1 poik. Model- 
ski i oddany do dyspozp eti srefa szt. 
generalnego.

W  Wilanowie; pozostają w  dalszym 
ciąg1 genem łowię Rozwadowski, Za­
górski, Jaiwicfci. Co się tvczy gen. 
Żytcirskiego, to jego obecne miejsce 
pobytu jest niewiadome 

Dotyłchczascwj zastępca szefa szt. 
generalnego piułk. sztabu gen, W ieczór 
ldewicr mianowany 'ostat dowóacą 
24 dyw'zii piechoty w  Jarosławiu na 
rnieMp gen. Pempia, dob/eberasowe­
go dowódcy rej dywizji.

Jednocześnie dowitadirjemy się, że 
nastąpią zmiany na stąnowdsku dowód 
cy  26 dyw faf piechobr w  Slriernieyd- 
cad" Dotrohczasowy dowódca gen. 
Beinar odchodzi do rezerwy, zaś na 
jego miiejsoe mianowany będzie pułk. 
Macbnśewicz, dowódca 30 dywizji pie 
chotj, w Kobryn u.

Zawieszenie urlopów przeniesienfowyrh.
Warszawa, 23. maja. (G ) „Polska 

Zbrojna" podaje Dowiadujemy się, żg 
w związku z już dokona iem‘ i mające- 
mi nastąpi w  najblrższych dniach prze­
niesieniami, wkrótce wydany zostanie 
rozkaz, zawierający t. zv', fariopy prze-
niesienicY/e. 5yrav/ą wykorzystania 
tych urlopów w  terminach poźm.cjszyc,‘ i

będzie uregulowana nóźniej.
Przy yrszelkich ostatnio dokonanych 

przeniesieniach, ofice-owie przeniesieni 
winni meldować się w uowom miejsfcfti 
nrzs'działu w ciągu 24, naiwyżej 45 go­
dzin, przyczem w drugim wypadki na­
leży szczegółowo umotywować prze 
niesieaie.

Powrót offdiialów woisk. do pariiizonó®.
Warszawa. 23. msja. (G) Dziś vv 1 łów, które brały udział w  walcach po- 

racdzielę o godz. d-tej odbyła się i.a przedniego ty-godnia, a oo„cnie p o .riC 
polu iWokoŁOwskiem defilaca oątl/.iu- cić ntają do zał g

Do swoich garnizonów odchodzą ł. 
5, 6 i 7 pułki piechoty legionów. 33 pułk 
piechoty i ł l  pułk uiauów. 13 pułk pie 
choty odmaszerowa' do swego garni­
zonu już w  sobotę.

Wstęp dla publiczności, na poie Mo- 
kutowskie był zamkmęty

KOMENTARZE LONDA ŃSFIE 
DO W YPAD KÓ W  W ARSZAW SKIO i.

(Telefonem o,1 naszego korespondenta.)

Warszawa. 23. maja (G) Z Lc-ndymi 
donoszą: Komentarze prasy tygodnio­
wej do wypadsów warszawskich wy 
rażają wielkie wątpliwości co do naj­
bliższej przyszłości i podkieśbija, że 
tylko szczera kooperacja stronnictw 
może oenronić PoSskc on Katastrom

DEPESZA Cf. N. DO MARSZ. 
Ra T a JA.

(Teleioneru od naszego korespondent"...)

Warszawa. 23. maja. (u ) Jak dono­
si „ ’A arszavvianka" zarząd klubu par­
lamentarnego stronnictwa Chrześcijan 
sko - Narodowego wysła! c «  mars/^t 
Rataja, jeszcze przed powzięciem prze 
zeń decyzj. co do Zgromadzenia Na- 
TOd.cvcv.ogo, telegram, w którym w y­
powiada 9ie przeciwdto zwołaniu Zgro 
madzenia Narodow-ego do Warszawy, 
a to ze względu iia konieczność za­
bezpieczenia zupełnej swobody w y ­
boru.

Telegram podpisali pos. D11 banowicz 
i sen, Sułorzymski.

r ’*

KONTRO! A RZĄDOWA Na D
POTYCZKAMI DLA ZWIĄZKÓW.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

M^r^jzawa. 23. maja. (zo) W  celu 
kontroli nad pożyczkami zagraniczne­
mu zaoiągan.enr przez związki komu­
nalne rzad wydał przepisy1, nakazują­
ce. alty związki komunalne nie rozpo­
czynały starań o pożyczki zagranicz­
ne, zanim nie dostaną pozwolenia z 
ministerstwa skarbu, dalei- aby' łisty 
opcyjne i ostateczne wanmki poży­
czek również były zatwierdzone przez 
ministerstwo skarbu. Wreszcie rząd 
polcoa, aby starania o pożyczki pro­
wadzone były wyłącznie z poważne- 
mi Emami.

CO MÓW IŁ O POLSCE GEN. SI- 
ROW Y.

Warszawa. 23. maja. (P a T.) Praski 
organ komunistyczny, pisząc c mowie 
generała Sirowego doniósł, że w treści 
jej miały się znajdować zdania charak­
teryzując e wypadki w Polsce w  sposub 
w  stosunkach międzynarodowych niedo 
puszcz? lny.

Na interwencję posła polskiego wPra 
erze, czechosłowackie niinisterstwo spr. 
zagranicznych Złożyło urzędowe oświa­
dczenie, stwierdzające na podstawie in­
formacji ministerstwą spraw wojsko­
wych oraz przewodniczącego sejmowej 
komisji wojskowej, że min. Suowy w  
przemówieniu swojem o w v darzeniach 
politycznych w  Polsce nic wspominaj 
ani ich nie krytykował



r „SŁO W O  PO LSKIE Nr, 141 z ama 25. m aja 1926.

Ruch emigracyjny 
ou Rasif.

.W myśl umowy polsko-sowieckiej 
w  dnm 1 października rb. granica Zwią 
zicu ropuoiik sowieckich ma być otwar­
ta dis ruchu normalnego. Po ogłoszeni., 
tej zapowiedzi do poselstwa sowieckie­
go w  .Waiszawie napły wają bardzo li­
czne podania o uzyska.^ odpowiednie 
go ztswolenia. Pod inia te są tymcza 
sun, za opłatą, rejestrowane lin emi- 
graatów Bolsze^ ja go sienie wpuści, je 
A iczt niewiadomo zależy o od decy­
zji rządu moskiewskiego Wśród kandy 
datów przeważają żydzi, nie brak je­
dnak i przedstawicieli rdzennej ludności 
polskiej, oądź oawniei zamieszkali w  
Rosji, bądź też emigrujące? ze względu 
na trudne warunki obecnego bytu w 
kraju.

Najbardziej ubolewam gocnym jest 
iakt zgłaszania się sił wy soce zawodo- 
wty wykwalifikowanych, tak rzemieślni­
ków, jak inteligencji, których imytek 
prędzej czy później ^olska Wczuje nie­
wątpliwie w swem żyd" gospoda;- 
cz*m.

Co do żydów pociąg? jeb do Rosji 
fakt, że Rosja przeznaczyła ostatnio ao 
syć poważne kwoty na cele kolonizacji 
żydów w kilku okręgach Bolszewji.

W vBORY DO PARLAMENTU FGIR.
SKIEGO.

Kair. 23 maja (PAT.) W ybory do 
parlamentu odbyły się w całym kraju 
w  atmosferze zuoełnego spokoju.

KONGRES SOCJALISTÓW FRAN­

CUSKICH.

Clormom-Ferand. 23. maja (PAT.) 
D/Lś zestal tu otwarty ogólny krajowy 
kongres socjalistów. Na kongres ten 
przybyli w  charaicterze gośd delegaci 
belgijscy, węgierscy, czechosłowaccy, 
gruzińscy, rosylscy i niemieccy. Nato­
miast socjaliści duńscy, austrjaccy i an­
gielscy nadestali pismo uyprawiedPwia- 
jące ich nieobecność.

- v  Odpowiadając na glosy tych, którzy 
satfną obecność Paul Bcncoura w  Lidze 
urażają za zgoła niepotrzebną, Grund-

bach stwierdził, źe w  interesie partii 
bynajmniej nie lezy zmniejszanie auto­
rytetu socjalistów francuskich, pozosta­
jących w  Lkłze. i

Dyskusja na obecnym kongresie bę­
dzie się toczyła na temat ogOEnej i>olI-

fyki partjj, przyczem należy oczekiwać, 
że polemika będzie bardzo gwałtowna, 
tembardziej, że związku okręgowe dały 
swoim delegatom instrukcje imperaty­
wne.

I

Zwyżka franka francuskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23. maja. (G) 7. Wiednia 
di/upszą: W  Jmejszych kołach fiuanso 
wych wywołała wielkie wrażenie bar­
dzo Łaaczna zwyżka franku francuskie 
go

W  Korach wtajemniczonych słychać, 
Źe prywatnym bankiem, który prowa- 
dzi akcję sanacji franka francuskiego 
jest firma Lw&sar. Bwnk ten posiada w

akcji sanacyjnej gwarancje Banku 
Francuskiego. i

Paryż. 23, maia (PAT.) Jak donosi 
„Journal11 we francuskich kolach finan­
sowych panuje jednomyślny pogląd, że 
kurs franka już w najbliższym czasie 
będzie prawdopodobnie stale się podno­
sił, przyczem Bank francuski nie będzie 
potrzebował rzucać swoich rezerw zło­
ta na szalę walk o kurs franka.

Sity l i a n ó w  na wyczerpaniu,
\

Paryż. 23. maja. (FAT.) Jak donoszą 
z Tangeru do .Chicago Tribune, Abd-ei 
Krim wystosował proklamację dc wszy 
stkich naczelników szczepów, w której 
powiadamia ich, że siły RHlenów są już

nr wyczerpaniu, przyczem nozustawła 
im wolny wybór pom*ędzy poddaniem 
się Francuzom i Hiszpanom a dalszą 
walką przy jego boku aż do ostatniego 
żołnierza.

\

Rewolta wojskowa w Brazylii,
Buenos Aires. 23 maja (PAT.) Tut. 

dzienniki donoszą, jakoby w' Brazylii 
zrewoltowane oddziały wojskowe w

sile 10.000 ludzi zdołały opanować po­
ciąg w iężący amunicję dla woisk rzą­
dowych.

t e o r i a !  P. Bonceura na iiamdadi
roz&rójeiiictiiid?.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 23 maja (G.) Korespon­
dent „Warszawianki*1 donosi z Gene­
wy, że przedstawiciel Francji p. Pauf 
Boncour przedłożył komisji rozbroje­
niowej meirorjał popierający wniosła

francuskie w  sprawie rozbrojenia. Nai 
ważniejszy ustęp tego memoriału do- 
tyczy powiększenia rękojmi ze strony 
Ligi Narodów w  razie przeprowadze­
nia ogramczeń w  zbrojeniach.

STRAJK GÓRNIKÓW ANGIELSKICH 
TRW A DALEJ.

Londyn. 23 maja (FAT .) Wskutek, 
dalszego trwania strajku górników i 
stałego zmniejszania się zapasów wę- 
gia, kilka towarzystw kolejowych 
przystąpiło do nowego skasowania ca 
lego szeregu pociągów.

Władze wydały nowe zarządzenia, 
ograniczające konsumeję węgla w  go­
spodarstwach prywatnych i fabrykach. 
25 kg. węgla kosztuje obecnie 15 pet1 
sów.

W  wielu okręgach górniczych panu­
je już wielka nędza a nawet głód, 
zwłaszcza w  okręgu Yorkshire i Dor.- 
caster, gazie kasy miejscowych zwia? 
ków zawodowych są zupełnie wypróż­
nione. W  wielu miejscowościach różne 
towarzystwa filanti opijne zorganizo­
w ały bezpłatne wydawanie posiłków; 
dla kobiet i dzieci pozostających w  
dzy. Syndykaty górmcze we wszyst 
kich zazfebiach zwróciły się do innych 
związków z ape,p,m o poparcie ich a- 
kcji.

POMYŚLNY FRZFBIEG ROKOWA# 

SOWIECKO - FRANCUSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 23 maja (G.) Korespor ■ 
dent „Warszawianki** donosi z. Pary* 
ża, że rokowania toczące się między 
Francją a Sowietami w  sprawie uzna­
nia przez Sowiety długu przedwoien- 

I nego mają, jak w  kołach poetycznych 
zapewniają, przebieg pomyślny. Do­
wodem t.egO', że rząd h ancuski porozu­
miewa się już ze związkiem w ie rz ,- 
cieli, celem ustalenia wysokości spłat 
rocznych

„CZARNI KOSZULE" -  A KOBIFTY.
Rzym. 23. mała. (PA T ). Sekretarz 

generalny stronnictwa faszystów,' Tu- 
ratti zabronił wszystkim kobiecym 
związkom faszystów, noszenia mundu­
ru faszystowskiego, t. j. czarnej koszuli 
która jest oznaką walki. Zdaniem Tu- 
ratti*ego, nie mogą munduru tego no­
sić kobiety, które mają się poświęcić 
wyłącznie działalności dobroczynnej

P A W E T A W Y  O CELACH ( ZADA­
NIACH TO W ARZYSTW A 

LUDOWEJ.
SZKOŁY

MIECZYSŁAW OPAŁEK. 1)

W dawnym teatrze
Per aspora ad asfra
Scena zabawą czozą nie jest dla

gaiinu,
Ani też w echą podłego rzemio­

sła;
Oną ze skaty sio y bije do czynu
Maską gmin wabi, aby ;o pod-

riosła.
Wiek sw(n pokrzywdzi-. zd^iąem 

zardzewiałem
Kto czczej zabawy, szuka w  mej 

powodu,
SWniei niż dusz? rozmawia sfę 

, z ciałem
Rozmawia scena ze sercem na­

rodu,
Jeden tam węzeł dwie s.rony 

kojarzy,
Co ledti? czuje, druga ma na 

twarzy.

W  uUd diapazon gónfy uderzył Jan 
Nepomucen Kamiński, pieszcząc w  
duszy marzenie o teatrze narodowym, 
jego roli i posłannictwie. Od marze­
nia do rzeczywistości było jednak da­
leko W  dobie Bogusławskich. Kamiń 
Kluch, T ruskolawskicii, odpowiadały 
ulezą wsze zamiary, 1 intencje, choćby 
r. ajszuaoneteniejsze, siłom i warunkom 
realnym. Warunki te często wprost 
wrogie dla sztuki, spychały scenę z 
podobłocznych w yżyn  wyznaczonych 
jej orzez dyrektora teat.il lwowskie­
go na poziom płytkości, głupstwa, ka­
rykatury. P rzy  znacznych brakach 
scenerii i rekwizytorni, przy skąpe tn 
fiardao wyposażeniu szatni teatralnej, 
mufżala stylowa tragedia razie ana- 
ehroiózmeni i śmiesznością, zmącona 
w  swej równowadze klasycznej ka­
pryśny p grymasem groteski, krzywi­

zną karykatury. Na mieliznach tande­
ty osiadła nawa Melpomeny. Kto szu 
kał „świątyni sztuki**, ten często za­
miast tympanonów i strzelistego pię­
kna kolumn znajdował szopę jeno 
draitciuiwą h.rb budę ia-marczną. Jedy 
ną jej zaletą była dobra, naziby do­
bra wentylacja. powrstała skutkiem 
źle dopasowalis d i desek w  ażuro- 
wych ścianach i d z i f  w  dachu, przez 
które zaglądały z wysoka ciekawie 
na widownię i na scenę gwiazdy, 
mrugając do siebie świetlistemu oczy­
ma, z porozumiewawcza n. eHckoteir,.

Kiedy w dwudziestych latach ubie- 
g ngo stulecia zjechała do Humania 
jakaś trupa v'ę^Towna „z  świetną re­
prezentacją** szekspirowskiego Ham­
leta, zeszła się publiczność na ucztę 
duchową do stajni za.improwipowa,t.ej 
naprędc* jako przybytek Melpomeny. 
„Scena była wyłożona deskami nie­
szczelnie do sietH przystającenu i 
tak niedbałe przybitemi, że za ka­
żdym krokiem aktorów podnosiły się 
one i opadały, gdyby klawisze olbrzy 
miej jakiej klawiatury. Kilka lamp 
łojowych i tyleż żydowskich szaba- 
sówek do wydrążonych buraków po- 
wtyiiunydt, stanowiły oświetlenie te­
atru! Łatwo pojąć, jak w  takiej opra­
w ie kunsztownej, w  świetle buracza­
nych „kinkietów** i „żyrandoli** w y­
glądało arcydzieło Szekspira. Bym 
to w  istocie „świetna reprezentacja"

W  roku 1853 przybyła do Lublina 
trupa Karola Królikowskiego, dając 
przedstawienia w  jakiejś niewykoń­
czonej kamienicy. O teatrze tym pisał 
Adam Krasiński dio „Dziennika W ar­
szawskiego" miedzy iiinemi co nastę­
puje: „Publiczność nie jest wymagają­
cą, przyjmuje jak w, dzień pcpiclco-

’nry  proch spadający na jej głowę od 
gości wyższego pięfra i tekowy 
zwraca bezinteresownie niższym io- 
żx>m, a 'następnie parterowi".

P ierwszy teatr krakowski znalazł 
pomtesrczeuBfc w  Pałacu Solskim. W  
r. 1798 utyskiwali goście z galerji, że 
woda deszczowa ścieka im za kołnie­
rze. Podobne smrgi powtórzyły się 
w  siedem Lat później w nowej siedzi­
bie teatru przy placu Szczepańskim. 
Tam też w  dniu 15uS.ierpma 1309 r. 
przy nabitej publicznością widów %, 
połamały ,się ood ciężarem nadmier­
nej liczby mpłomanów podczas opery 
ławki na galrtji i na balkonie, a 
trzask pękających desek j upadek ty­
lu dał utaiaz w  jakiemś arcykcmicz- 
uem kłębowisku nóg i rrtk „tak spek- 
tatorów przerazi^ że dwie panie, cze 
śdą z goraca, częścią z przestrachu, 
omdlały i publiczność będąc tak prze­
straszona, hurmem do drzwi rejtero 
wała, abj' nieszczęścia uniknąć, które 
go echc czyniono: teatr się wali! 
Oprócz tego różne panie z balkonu i 
galerj? pogubiły trzewiki i chustki.

Tak to ong„ wśród pyłu spadają­
cego na. gltoiwy, w strugach deszczów 
11 weka cej ciurkiem. Z3 łf^Tpisrzo, z 
poob tłuki wam eiiąl bokami kokietowano 
Melpomenę, a droga to była zje żon a 
wszystkSemi kolcami nrzyslowna: Per 
aspera, ad asfrą. " v

Przy skąpem świetle latarek

Wiiele zaparcia się siebie i odwagi 
nawet potrzeba było zwłaszcza w  
czas słotny, by z spoicojuego zacisza 
domowego wędrować po wyboistych 
brukach wśród ciemności i czających 
się co krok btotnistycli topieli do te­
atru. Kto tam miał powóz i konie, ie- 
«scze pół medy. Za to ta  ścieżkach

tych wszystkich, co-piechota chadzali 
czyhafy liczne Scylle i Charybdy w  
postaci wybojów, dziur i trzęsawisk. 
Trudno było ustrzec się przcJ ulem. 
z zdradne p/yminąć, gdy oświetlenie 
ulic było jeszcze bardzo nikle. Ty i 
ówdzie migały wątłem światełkiem 
małe lampki oliwne ukryte w  trój- 
szybkow-ych latarenkach, przytwier­
dzonych do nmru kamienic. Toż ist­
niały po większych miastach cechy 
latarników, których towarzysze w y- 
stawywali Vvleczorarni na rogach ulic, 
najmując się przechodniom za zapłatą 
kliku groszy na przewodników do te­
atru Leniwo i sennie pełgało świateł 
ko łojówki ukrytej w  drewnianej la­
tarce, tropiąc i wygrywając wszyst­
kie terenowe niebezpieczeństwa ulic. 
Latarnicy pogasiwszy, łojówki. zosta­
wali przed budynkiem teatralnym, by 
gości odstawić po przedstawieniu do 
•ooiM, a orzynricszanii z towarzyst­
wem woźniców, lokajów i paj.ikow, 
t worzrdi pod teatrem wyarnc. i uiefra 
sobliwe zbiegowisko postaci i Ljmów 
nięlciedy arcyciekawych. Pod m irarni 
przybytku Melpomeny zabawiali aę 
na swrój sposób, a policjant przydany 
na opielama rzeszy wesołków? i uli­
czników, pełnić musiał niekiedy roię tin 
rooaca zsiszajacego zbyt głośne to­
ny zabawy i piosenki ulicznych ry- 
bałitów. Czasem lokaje urażę oj niemi­
le w  swem poczuciu aiwstokrnfycz- 
nem i czując się nieswojo w  walgar- 
nem milieu furmanów i „kapiiojków**,- 
v rciskali się do gmachu teatralnego, 
a nawet na wridoumie Zdarzało,się to 
w  teatrze krakowskim . Afisz z r. 
1791 ostrzegał, „aby liberia nie wci­
skała się na parter, inaczej antrepry- 
za przedsięweźniie środki stosowne".

CL d. o.
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Przód rsiden pels&o-tm M owlisti.
Automobilklub Polski wspóhde z 

Autoklubem Republiką Ceskos!ovenske 
organizuje w  dniaóli 7—13 czerwca br. 
wielkie zawody sportowe dla samo­
chodów wszystkich państw. Bedzie to 
pierwsza impreza naszego Automobil­
klubu, zakrojona już na międzynarodo­
wą skalę, oDejmująca 2.565 km. drogi, 
które trzeba będzie przebyć w  ciągu 5 
dni. Pomijamy sam wyczyn spor owy 
i ej imprezy, który będzie wymagał du­
żej siły. energii i wytrzymałości od 
kierowcy, jakoteż doskonałej budowy 
i pewnej konstrukcji motoru i resorów 
wozu, lecz zwracamy uwagę na propa 
pandę zagraniczną, jaką musu dać ob­
cym nas* krajobraz i musimy wycią­
gnąć z tego korzyści na polu naszej 
turystyki.
I My mimo, iż mamy prawdziwe perty 
lood względem krajobrazowym, szero­
kiej —  światowej publiczności turysty 
cznej jesteśmy nie znani. Czasem za- 
błaKa się do Zakopanego jakiś Anglik 
lub Amerykanin zawadzi o nasze Kar­
paty wschodnie raczej dlatego, bo po­
ciąga go zapach nafty, popatrzy na to 
wszystko i pomyśli, coby z tego zro­
bili jego Imacia, gdyby podobne okoli­
ce mieli u siebie. Obcy ten przybysz 
dopiero na miejscu będąc, przekonuje 
się o piękności tych okolic i przy za­
łatwianiu interesu staje się turystą. — 
Przedtem nikt mu o tern nie powie­
dział, żaden dziennik go o  tern nie po­
informował. żadnej ilustracji nie w i­
dniał. A iluż to jest takich, którzy rów­
nie chętnie przyjechaliby do Zakopa­
nego, zapuścili się w  Pieniny lub w  gó­
rę doliny Prutu czy Czeremoszu, gdy­
by o tych okolicach choć cośkolwiek 
słyszeli. Tym  ptakom wędrującym i 
szukającym coraz to nowwch wrażoń i 
nowych widoków jest zupełnie wszy­
stko jedno, czy wydaia pieniądze w  
Szwajcarji, czy we Włoszech, czy e- 
weTrtnalnie u nas.

I właśnie przy tym raidzie nadarza 
się doskonała sposobność zareklamo­
wania się. W  raidzże weźmie udział 
kilkadziesiąt wozów  ze wszystkich fa­
uny k Europy: w  wozach tych zna idą 
się korespondenci różnych dzienników 

/ i pism ilustrowanych, jjrzedewszyst- 
kiem cała falanga korespondentów cze­
skich. Tych ludzi trzeba otoczyć opie­
ką i gry raid wejdzie w  granice nasze­
go państwa, należy ich informować i 
dostarczać im zdjęć z okolic, przez kfó 
re raid będzie przejeżdżał Droga na 
naszej ziemi jest doskonale obrana, 
przechodzi przez okolice wspaniale 
krajobrazowo, bogate przemysłowe* i 
wzorowe rolniczo.

Aby się r.asi czytelnicy lepiej zorjen 
towali. to wymieniamy poniżej etapy 
tego wielkiego raidn: ! tak:

Punktem zbornym jest Praga stoli­

ca Czechosłowacji. Stąd wyruszają 
wszystkie w ozy  7 czerwca, rano, w 
kierunku Karlsbadu i przez Marjenbad, 
Pilzno i Tabor zdążają do Berna Mo­
rawskiego. Drugiego dnia droga pro­
wadzi przez całe Karpaty zachodnie aż 
do Tatrzańskiej Łomnicy u stóp Tatr. 
Po jednodniowym odpoczynku rustę- 
puje przekroczenie granicy między 
Niedzica a Czorsztynem i na Nowy 
Targ —  Kraków —  Miechów —  Sie­
w ierz —  Częstochowę —  Wieluń — 
Sieradz —  zdążają uczestnicy raidu do 
Kalisza, drugiego zaś dnia prr.cz Po­
znań — Nakło —  Chojnice — Koście­
rzynę, Kartuzy do Gdyni.

Tu drugi dzień odpoczynku i 12-go 
czerw/ca przez Grudziądz, Płońsk, Ze­
grze wjazd do Warszaw/y. Na naszej 
ziemi będą mieli; uczestnicy raidu do 
zrobienia 1440 km., w7 czem bardzo 
wicie terenu górskiego i wyżynnego. 
Nie brak na tej przestrzeni i niziny, nie 
brak i brzegu marskiego, Rozmaitość 
więc krajobrazowa jest nadzwyczajna, 
zwłaszcza w  pierwszym dniu iaidu na 
ziemiach naszych, -w którym przeje­
chać trzeba będzie z  pod szczytów 
tatrzańskich, przez wspaniałą okolicę 
Czorsztyna, Beskidy7, pogórze krakow 
sko - wielunsKie (małopolska Szwajca­
ria) aż w  nizinę kaliską. Drugiego dnia 
będziemy się mogli pochwalić wzoro­
wą gospodarką rolną poznańskiego, 
Szwajcarią kaszubską (Kartuzy), na- 
szem morzem i wreszcie stolicą — 
Warszawą. Na monoionność chyba 
krajobrazu żaden z uczestników raidu 
nie będzie mógł narzekać, byleby każ­
dego o wszystkiem dobrze poinformo­
wać i każdego objaśnić

Wielką rolę w tej propagandzie na­
szego krajobrazu odegrają również: 
stan dróg na tej przestrzeni, jakoteż po­
rządek panujący podczas przejazdu 
w ozów  przez nasze w/sie i miasteczka. 
Spodziewamy się, iż Automobilklub już 
Łę o to postarał, iż wobec naszych są 
siadów nie skompromitujemy się. —  
Trzeba o tern pamiętać, iż tu —  na na­
szym terenie, mimowoli pod móro na­
suwać się bedzie erągie porównanie, 
jak u nas jest a jak było na teryt&ijum 
czeskiem. Oby w  świat nie poszły o 
nas informacje niepochlebne, a nieste­
ty prawdziwre. Kierowca Wozu krajo­
brazem nie będzie się interesował, za 
to wyda swój sąd o porządku i stanie 
drogi, zaś ci. którzy mu będą owarzy- 
szyć t j, komisarze i korespondenci pism 
wydadzą swrą opiiyę o krajobrazie, o 
naszej gościnności, o  cenach utrzyma­
nia i t. p.

W  raidzie tymi weźmie udział przed- 
stawiciel naszego pisma, tak iż czytel­
nicy nasi będą dokładnie informowani 
c etapach raidu i losach uczestników7

W .

finglia— Polska 5:0
Szczegóły turnieju tenisowego o pu har Davis< a.

W  dniach 8. 10 i 1! maja Spotkali 
się polscy tenisiści poraź drugi z an­
gielskimi w  walce o puhar Davise‘a i 
poraź drugli przegrali. Jest jednak 
wielka różnica między pierwszą prze­
graną a druga. Poraź pierwszy prze­
graliśmy 5:0 w  Warszawie, a więc 
u siebie w  domu. wszystkie sety koń 
cząc zerem. W  roku bieżącym prze­
graliśmy7 w  Harrogate w  Anglii, byfy 
momenty gry. gdzie np. spodziewano 
się klęsb' Wheathley‘a w  grze z Cze- 
twrertyn.sk!iii- a w  grze podwójnej 
byliśmy zupełnie równorzędnym prze 
ciwnłkiiem i tylico szczęście Anglikom 
cłoprsało.

W  pierwszym dniu Kleinadel na­
trafił na Tambulk i przegra! 1:6 5:7 
Oto. W  pierwszym secie Turuball miał 
bardzo łatwą robotę, w7 drugim je­
dnak sc-cie Kleinadel zagrał początko­
wa) świetnie i prowadził 2:1 i 3:2. Na­
stępnie przy7 stanie 5:5 zrobif on in ­
ka bfęaów7, które najlepszy obecnie

zyskał i w ygrał 7:5. W  trzecim secie 
Polak grał już „bez serca*4 i Anglik 
wykończył go prędko. Mecz Wlteath- 
leY— Czetwertyński był o w ie li cie­
kawszy. W  pierwszym secie prowa­
dzi Czetwertyński 1:0 i 2:1, a nastę­
pnie przy stanic 4:4 widać przewagę 
Anglika nad nerwowo grającym Cze- 
twortyńskim i Wheathkw wygrywa 
8:4. W  drugim secie Anglik prowadzi 
3:0. Czetwertyński wyrównywa na 
3:3, lecz w  końcu Anglik w ygryw a 
6:3 dzięki kilku świetnym smash‘om 
i vo ley ‘om, trzeci set wykazał zna­
czną przewagę Gzehyertyńskicgo. 
który prowadzi 2:0 i 3.1, a następne 
ma już 4:2 l  40:15; brakowała więc 
jedna tylko piika do 5:2 i set byłby 
napcwuo wygrany, gdyż Wlieathley 
speszył się widocznie. Czetwertyński 
jednak zbyt powity zdobycia set‘a 
popełnia kilka błędbw i Anglik w y ­
grywa niespodziewanie 6:1.

W  drugim dniu zawodów wielki

skhn. Przez pierwsze dw7a sety Cze­
twertyński był bezradny przeciwko 
spokojnemu i regularnie grającemu 
olbrzymowi (blisko 2 mtr w7zrostu). 
System gry Turńbulla polega na cią­
głej grze w  końcu placu, a nie przy 
siatce, do której Tumbull prawie 
wcale nie podchodzi. Pierwszo dwa 
sery w ygryw a Anglik 6:0 i 6:2. W  
trzecim secie obraz gry się zmienia. 
Czetwertyński kilka razy prowadzi, 
ma nawet szanse na wwgranie set‘a, 
wkońcu jednak świetny Anglik wy­
grywa 7:5. Wneathley dość pewnie 
zwycięża Klein a dla 6:2 6:4 6:1, przy­
czepa jedynie w  drugim secie Kleipa- 
del t y ł  rówcorzędnwi przeciwnikiem. 
"Wogóle w  grze pojedynczej Czetwer­
tyński był o wiele kpszy n niż Klei­
nadel. #

W  trzecim dniu zawodów rozegrany 
został mecz gry podwójnej pomiędzy 
Croole Rees i Kings!cy‘em z jednej stro 
ny a para Kleii ladel-Steinai t z drugiej. 
Steinart mimo przeziębienia (w  sobotę 
miał gorączkę) gra dobrze a Kleinadel 
oitazał sie o całą niemal klasę lepszym 
niż w singie4u. W  pierwszych dwóch

sct4ach widoczną orzewage mają Pola­
cy, jednak grają bez szczęścia. Angli- 
kom natomiast idzie nadzwyczaj szczę­
śliwie i oba set‘y wygrywają, aczkol­
wiek niezasłużenie 7:5 i 6.4. W  pier­
wszym secie przy stanic 5:4 dla Pola­
ków, serwuje Kleinadel cztery .azypc 
kolei w  s.atkę, zaś w drugim secie Po­
lacy prowadzą 3:0. a następnie przy 
stanie 4 :2 i 3:0 następuje ^aiamame“ i 
Anglicy wygrywają drugiego set‘a 6:4, 
a trzecie.go dość pewnie 6 3.

Poza tern Turnbuli pokonał łatwe 
Wheathleya 6:2, 6:2, zaś w  pokaże 
wych grach podwójnych Kiemadei po­
kazał świetny styl.

Przyjęcie naszych zawodników wspa 
małe. Mieszkali oni w  najlepszym hote­
lu „Majestic14, gdzie mieli zapewrkme 
różnorodne kąpiele, masaże ftp. Byli na 
przyjęciu w magis racie, a1 następnie w  
prywatnem mieszkaniu burmistrza m. 
Harrogate. Pozutem członkowie obu dra 
żyn odbyli wspólne wycieczkę po prze 
p.ęknych okolicach. Publiczność dla go­
ści bardzo żvczliwa. Prasa' Angielska 
dziwiła się w ielce ogromni emu postępo­
wi polskiego tenisu od r. ab.

O s ie  drużyny footbaiSowe Itrakc- 
wa m  Lw o w ie .

gracz angielski (Turnbulb. pewnie w y- i . unioull spotka! się z Czetwertyń-

Nie wiemy jeszcze, co dzień dzisiej­
szy nam przyniesie, czy zwycięstwo, 
czy drugą klęsitę Wisły, jednak, jak 
dotychczas, to wynik ze soboty i dwa 
wczorajsze nie zupełnie dobrze świad- 
czą tak o Makkabi jak i Wiśle. Makka- 
bi w  sobotę przegrywa z teamem Ha- 
sinonei i Sparty 2:0, wczoraj zaś z cię 
źką biedą wygrywa z Hasrnoneą 2:1, 
Wisła żaś przegrywa wczoraj z Pogo­
nią, strzelając na dwie minuty przed 
końcem honorowy bramkę. Spodziewa­
my się więc, iż dzisiaj Wisła wytęży 
całe swe siły i będzie stanowić dla Po­
goni trudny orzech do zgryzienia.

Tak jedne, jak i drugie zawody po­
psuł deszcz, a na tern ucierpiała nie 
tylko sama gra, iecz i finanse naszych 
klubów, których gnębią długi zagrani- 
czne, "wymagające tennmowej spłaty; 
interes zrobił tylko Magis rat, który nie 
potrzebował ziewać drogi, zato o pro­
cencie, pobieranym z Kasy klubowej nie 
zapominając.

MA&KAB! -H.45MONEA 2:1 (0:0).

Drużyny te roztgraiy zawody — g. 
3 papo!, na Cytadeli. Zespół Krakow­
ski rozporządza dobrym atakiem i do­
brą obroną (obaj bracia Schneiorowie, 
w  ataku Landmann), w  liasmonei zato 
gorzej spisywał ŝ ę atak, w  pomocy na.i 
lepszy na boisku Schneider, obrona pe­
wna. Techiucznie obie drużyny sobie 
równie, jedynie zawiódł atak Hasmo- 
oei i tern tylko należy tłumaczyć jej 
klęskę.

Bramki dla Makkabi strzelili Beck- 
man i Goldfiuss — dla dasmonei Steuer 
mann. Rogów 4:2 dla Hasmonel. Sędzio 
wał b. dobrze p. Bodet.

POGOŃ -WISŁA 3:t (2:0).

Skład (iniżyn. Wisła: Łukiewicz, Ka­
czor, Pychowski—Bajorek, Kotla-czyk, 
Krupa— Adamek, Czulak, Reymar. K  
Rcyman III., Balcer.

Pogoń: Lachowicz—Olearczyk, G;e- 
bartowski, Hanke, Eichtel, Gulicz—Hii- 
bel, Batsch, W . Kucliar, Dr. Garbień i 
Szabakiewicz.

Wczorajsze zawody Pogoni z Wisłą, 
jako reprezentantką czołowej kiasy kra 
kowskiej, zakończyły się zwycięstwem 
Pogoni.

Przebieg g-y wykazywał niewątpli­
wie więcej walorów u Pogoni, szcze­
gólnie w  linji napadu, który w7 tym dniu 
poza niedysponowanym widocznie Dr. 
Garbieniem 1 gral dobrze i skutecznie. 
Skutecznie dlatego, że strzelił 3 bramki

(jedna z karnego) a nadto wypracował 
cały szereg sytuacji podbramkowych, 
zakończonych strzałem nie zawsze 
wprawdzie celnym, ale w  porę i z wszel 
kich pozycji oddawanym. Poprawność 
zaś gry napadu Pogoni objawiała się w  
należyterr wyzyskaniu skrzydeł szcze­
gólnie lewego, i ra:jonalnem rozłożeniu 
wysiłku na całą piątkę. Wczoraj zatem 
zdołała sie pozbyć Pogoń swej chroni­
cznej już wady, atakowania wyłącznie 
trójką środkową i to było zasuuniczą 
podstawa jej sukcesu.

Prżenieg zawód ow nie należał do 
liormalnycn Złożyło się :ak ciekawie, 
iż wszystkie bramki padły w  pierw­
szych i ostatnich min u Uch gry. Zaraz 
po pierwszym gwizdku sędziego prze­
prowadza Pogoń łaciny atak uwień­
czony skutecznym s Lizałem Wacka Ku 
chara z kilkumetrowej odległości. W  
niespełna pół minuty później grzęśne 
piłka po raz drugi.

W  siatce W isły, po równie efekto­
wnej akefi Pogoni i również ze strza­
łu Kachara. Sten 2:0 w 2‘ gry depry­
muje drużynę krakowską^ która rae 
może opanować pola i pracuje zupeł­
nie chaotycznie az do końca pauzy.

Druga część gry przynosi poważną 
zmianę w  zespole gości. Aczkolwiek 
trójka środkowa gra Rada) nieproduk- 
lywinńe, to jednak skrzydła Adamek i 
Balzer zaczynają większomi biegami 
i centrami stwarzać krytycznie sytu­
acje pod bramkę Gra toczy sie 02#- 
ściei na polu Pogoni, króra ogr?mcz? 
się do wypadów rzadkich, ale niebez­
piecznych. Was la ma w  tym okresie 
znaczną przekagę w polu, uwieńczo­
ną w,reszcie na 2‘ minuty przed koń­
cem hor onową bramką strzeloną przez 
Rcymana k

W  drużynie gości na pierwszy plan 
wybity się skrzydła. Z jednostek P o  
goni najlepszym był Wacek i Rotsch 
w  napadzie a doskonałym Eictiiel w  
pomocy.

Porównanie drużyn i dokładniejsza 
oeesięgraczy odkładamy do sprawoz­
dania z dzisiejszych zawodów7.

Sędziował kapitan Picheta

Dziś. Wisłle - Pogoń o  godzi 5-tej 
na boisku Pogoni. Zawody -hippiczne 
Sokoła na boisku Sokoła - Macieizy 
o godz. 3-oiej.

X!s - Biali 1:0 (0:0). Bardzo ważne 
zwycięstwo Visu w walce o mistrzo­
stwo W. B. Bramka pa ja  z rzutu Kar­
nego, podyktowanego niesłusznie 
orzuz sędziego.
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Drohobycz. Jutrzenka (Lw ów ) - Be- 
la r  3:3. Nieznośna przewaga lwow­
skiej drużyny.

SS==S

K r o n i k a  s p o r t o w a .
(p) Polska—Czechosłowacja rozegrają 

zawody międzypaństwowe w  Warszawie 
dnia 6 czerwca br.

Mecz bokse.aki Gerbich—Stibbe w Loda 
Dawno oczekiwany mecz d\.óch z,namydl 
bokserów łódzkich Gerbicha i Stibbcgo za­
kończył się po ciężkiej y alce wynikiem 
i1 erozstrzygnięrym, dnia 19 bm *

Zawód; międzyklubuwe LKS. w Lodzi. 
,W dniu 3 cze-wca SeKcij? lekkoatletyczna 
ŁKS. c rganizuje ogólno-polskie zawody 
lekkoatletyczne.

Turnte] terdsowy o mictrzostwo W ar­
szaw} wyznaczony na 30 bm. został prze­
łożony do późniejszego terminal.

(p) Konstytucyjne ze .ranie O. Z. Płr- 
wack ego odbył, się w czwarte1 wieczór, 
przy obecności delegatów Pogoni. Czar­
nych. A. Z. S„ Hasmonei, Dnora, f. "dija i 
Jutrzenki. Przy caiym szeregu spraw, jakie 
zriatwii no na zebrańiu. jak misi.rzostv'a 
pływackie i pufci wodnej, wkładki człon­
kowskie i t. d., wybrano też nowy zarząd 
O. Z. P ływ  w  składzie: prezes: Kuchar
Tadeusz (P  .goń), zastępca. Klrcbncr Fe- 
mes (A. Z. S ), sekretarz: Strzelecki Józef 
uzarui). skarbnik: Ornenbanm (HaOTic 

Ttta) i kapitan sportowy: Wacha Wacław 
' A Z. S.). Nowemu Zar.zg.dowi życzym y 
'aknajoy. ocmejszych wyników pracy w  
dziedzinie sportu nływackiego. W. Rz.

iP) Zebr^flle organizacyjne Sekcji pły- 
y addej oraz piłici wodnej L. K. S. Pogoń 
odbędzie się we wtorek, 25 bm o g dz. 6 
wieczorem, w  lokalu Klubu, przy ul. Ka­
towskiego 10. Na porządioi dziennym: tego­
roczny sezrm pływacki i piłki wjdjtej. O- 
becno;ó wszystkich członkow bezwarun­
kowo Konieczna.

Wiadomości personalne z Warszawy. 
Jak stę do-wiadlwjemy, zinany gracz napadu 
Cracoyfi Ciszewski, który w  roku ubie­
głym otrzymał od CracovM „wykreślenie11 
'■•a zgłoszenie się do warszawskiej Legji, 
będzie grał w  babach  tego kluou (Legii) 
na najbliższym meczu z Czarnymi w  Ra­
domiu.

Donoszą nam z Katowic, że znany bok­
ser polski,, J. Snopek, oraz jego kolega, 
Klarowicz, oawiti na ostatnich zawodach 
b ncserskich we W i icławhi, gdzie Snojws 
"okonał znanego boksera nienrifccldego, 
iWiesnera Obecnie kierownik wrocławskie 
go „Purhing Clubn“  "czynił Snopkowi tak 
p mętne propozycje, że Swrpełc przenosi się 
do Wrocławia na stałe.

Znany sprinter Polonii i imsirz P&iAi, 
Stanisław Rothert, który niedawno ustą­
pił w  związki rnsłżfinsKie, „gfosił defctara­
cję, w  której uzasadnia wycofanie się ze 
szeregów czynnych, boiskowych. Pow o­
dem tego kroku jest nadwąttene ■'drowie 
znakomitego lekkoatlety.

W zawodach lekkoatletycznych p. Kono­
packa pobiła "ekoro światowy w rzucie 
dyskiem dla pan osiągając 34.15 m.

Podniesienie bandery Warszawskiego 
(Towarzystwa Wioślarskiego. W  dniu 16 
bm. odbyło się uroczyste poamesienic ban­
dery na Przystajń W-arsz. Tov Wloślar- 
sk«*sa. Podniesienie bandery odbyło się 
■punktualnie o godz. 11 rano w  oc-zności 
Zarządu przedstawicieli prasy i zaproszo­
nych gości. Przed podniesieniem bandery 
odby lo się nabożeństwo w toośc ele na Soi- 
cu. Zap Kwiathny chrzest nowych lodzi 1 
przejażdżka parostatkiem na Bieaany od­
łożona została na czas późniejszy 

Skład Czechusłuwacji na mecz z Polską. 
Na ndędzypto sto »wy mecz ptłtcaiski Pol­
ska— Czecnosłowacia w  dniu 6 czerwca w  
Warszawie, skład reprezentacyjnej d-uży- 
ny coesłdej będzie następujący; Seemann, 
Kuchynka, Paukii. Mahrer, Swoboda Ste- 
rek, Makim, Pollacec, T  osiek.., Kohak So­
lenie Tegp samej*1 dnfa Czechosłowacja 
gra z Węgrami oraz odbędzie się mecz 
Praga—Budapeszt, Jak widzimy, reprezen­
tacja Czech jest bardzo słaba.

Projekt Finlandzkiego ZLA. w  sprawie 
programu Olimpiady. Jak się dowiadujemy 
Fiński ZLA.. wysłał do mi ędzyna r od owe i 
federacji lekkoatletycznej pr >jekt zmiany 
olimpijskiego programu. Mianowicie Fin- 
kmdja projektuje znieść bieg sztafetowy 
4X400 m., a zamiast tego wpr u wadzić 
sztafetę szwedzką: 100—20u— 300--400 m. 
Rówmii ż Finlandia proponuje .vprowad®ić 
nową punktację do pięckrboiu 

Zawody lekkoatletyczne w Pradze, w 
Dreźnie 1 w Paryżu. Praga: Wyniki zawo­
dów Siavii były następujące: 200 m.i lahn 
23.3, 2) Vykoupil; 600 m.: Sindleif 2:01; 
6.20P m. j»ł. Jandera 27.2; 5 kim.1 Hoch- 
imn 16:10; sztafeto szwedzka: Slavia 
2.-09.4; oszczep1 Chmclii 60.53. —  Paryż: 
100 m.: Pegrelle 11 c>. 2) Ro >seauj<?5400 
m.: Teneveau 51.4. Oaltier, Jamoir; 1500 
m.: Bontemps 4:04,6. Martin; H0 m p. pL: 
Zwahlen 16 4. —  Drezno: 100 m.: Corto U ; 
400 m : Peltzcr 50 s.; 1500 nu: Peltzer
4:12.8; 110 m. p. p i:  Trossbajh 16.7; 5 kim 
RaLe 15:52.3; w  w y ż : Skorz.nski 182.

Napad bojówki i jej porażka.

Wobec nagonki, jaką w  ostatnim ty­
godniu rozwinął Brylw ;powiatach są­
siednich by ściągnąć do Lwowa na 
wiec obałarr.ucone przez niego pewne 
grupy włościan, poważniejsi włościa­
nie z okolic Lwowa zgłosili sic do Z. L.
N i p . S. L. P i tsta z prośbą, by urzą­
dzić wiec i zaznajomić ich z sytuacją.

1 pominio tego, że organizacją tego 
wiecu zajęto się niemal w  ostatnim 
dniu, potężna grupa włościan z Wsi 
okolicznych zcorata się poc nowym 
Uniwersytetem aby zaprotestować 
pr.ki ńw wypadkom ostatnich dni. W io 
ścsanL: z Siemianówki przybyli z 
Wid-sną orkiestra.

Wśród pows żnego nastroju wiec za­
gnił pereł z Piasta Baraniecki, który 
podkreślił, iż naród, który umie odda­
wać cześć zasłudze, uie ulegnie defe- 
;.yzmówi nie podda się zwątpieniu,
iecz wytworzy czyn, który' będzie o- 
statecznym praptom, stame w  obronie 
prawor; ądności. Zebraliśmy się tu — 
mówił —  na wschodniei rubieży Rze­
czypospolitej w  mieście Lwowie, tern 
mieście „Semper Rde'is“ , aby zamani­
festować iż nie )jOcliwra!amy wypad­
ków. które zaszły w  Warszawie, nie i 
solid, ryzujemy się z niemi. I cóż tam ! 
się stało? Oto rzad, na krórego czele 
sta i Wita-,, oparty' na większości zo­
stał gwałtem obalony, zmuszony do 
ustąpienia, a w m z z nim nie chcąc 
uznać złamania praworządności ustą- 
ó f  Prezydent Wojciechowski. Cześć 
Tm! Za co ów rzad obalono, trudno 
odpowiedzieć na to pytanie Nie trze­
ba wierzyć fałszom podawanym przez 
cyronę przeciwną. Ale nie czas obeo- 
itfe na porachunki .partyjne, nie czas 
na debaty, nam czynu potrzeba. Mo- 
 ̂ ca sadzi, iż będzie uwmazicielem 

wszystkich k-żeli wzniesie' okrzyk: 
Niech żyje Rzplta' Niech ży ;e prawo­
rządność cześć tym, którzy' o,wpięli, 
cześć tym. co krew przelali w obronie 
Prawa i konstytucii.

Zebrani z zaoałem okrzyk ten pow 
rorzylu

Z kolei zabraa głos akaóem'k So- 
ąpowskl który wyraziw'szy oburzenie 
płynące z głębi uczuć narodmuych 
każdego ptawego Pokika, dla tych co 
suowodowali Ti'yrpsdhii V  Wa,-S7L.'ide 
wzniósł okrzyk na cześć 4ych, któ-zy 
stanęli w  obronie prawa i okrzyk na 
cześć prez W  o’cfech >ws kiego.

Atak bpłówwk.

W  chwili rozpoczęcia Avi?cu, zorga  
rtizniypMit bojówki z pod znaku Byjda, 
Strzelca, PPS  i komunistów jistawiw- 
szy się w  rózmałiyóh punktach przód 
Utnwenc ictem zaczęły wznosić okrzy 
ki ^iłedi żyje Pdsiłdski“ . Ibzcstnłcy 
wiecu stara!? sie słowam' uspokoić bo- 
jówkarzy ahTr nie madJ? powagi chwi­
li, a gdy to nie pomogło, kilku młod­
szych chwydk) kraykaczy za bary i 
wypt ^wadzżTi poza obręb placu, na 
którym odbywał sie wlec. T na tern na 
razie zakończyły sie ataki boiówki.

Pochód pod pomnik.

Po odśpiewaniu ..Roty*' pm.ez obec­
nych, część uczestników ydecu ru- 
sz.yU ul. Słowackiego i Kopernika na 
plac. Marjacki Przyłączyła się do nich 
gmoa młodzieŻA akademickiej i gron a 
delegatek orgamzacjl narodoyych ko­
biet, które yłaśnie zjechały sitę na do­
roczny’ zjazd. Bojówka brylowsko-ko- 
munistyczna nie odważyła sie zaata­
kować uczestników wpract. ale kro­
cząc małemi grupkami z jednej i dru­
giej stronv pochodu zaczęła mumć 
kamieniami i wznosić wrogie okrzyki. 
Wreszcie pochód AA'śr6d śpiewÓAA' pie­
śni patokjfy iznych łatrzymal się przed 
pomnikieiii MlcldewiCTa. gdzie usraw'o 
no rozmaite teblice, między kinyrm z 
napisem .Niecli żvje prawo“ i „Precz 
z komunizmem^' Ta ostatnia tablicą 
ywpisa.na grubymi literami podzielała 
—  zdaje się — jak czerwona płachta 
tn bryloy ~pav, to też, gdy pod pomni­
kiem zabrał głos akademik Makare- 
w hz, bojówka soc-jalistyczno - bryloAV 
ska • komunistyczna zajęła groźną po-

stewę. Wreszcie mÓAvca skończy’! prze 
mówienie okrzykiem na cześć Konsty­
tucji i jej obrońców, którzy padli w o- 
statuicli walkach, a z piersi zebranych 
popłynęła potężna pieśń „Roty“ .

Ohyda.

Kiedy uczestnicy wiecu w  poAvaż- 
nyrm nastroju składali przysięgę, wśród 
bojówki odezAvały się syki, gwizdania 
i okrzyki,.a Później śpieAs pieśrii rewo 
lucyjnych, któiem i napróżno staiah się 
przygłuszyć .,Retę“ . W ieszcie bojów­
ka wodząc, że w pierwszych szere­
gach, na stopniach pomnika stoją prze- 
Acaznie panie przy/puściła atak pałka­
mi i kamieniami, raniąc kilka pań, któ­
re wśród .ięku padły na ziemię. —  
Wioząc to akademicy usunęli panie na 
bok, rzucili się na członków boiÓAvki i 
trochę ich potiwbowali. Gdy tramo ro 
ataki bojówki pow lórzyby się kilka- 
kroiuie, akademicy’ poirytowani opu­
ścili w iec i puścili się

w  gonitwę za boiówlcarzaml.

Którzy’ poczęli uciekać w  stronę ulicy’ 
KoperniKa, Wprawdzie akademicy nie 
byli przygotowani na ataki i mieli 
przeważnie 'a-s-ki spacerowe, mimo to 
niejeden z  bojó-ykarzy popamięta tę 
chwilę i nie odAA’3ży się bezkarnie m ą­
cić spokoju r>(uważnego wiecu. Przera­
żeni bom w kar ze ukrywaL się w’ bra­
mach domów’ i w  bocznych uliczkach, 
z ulicy’  Kopernika próbując razić ata- 

* kujących kamieniami. Jednak i tam 
jch akademicy dopadli i tęgo poturbo­
wali Po stronie członków Ayiecu jest 
jednak kilKu rannycli, wśród nich jed­
na pani i jeden akaaemih dość ciężko'.

Dokończenie manifestacji.

Pod pomnikiem Móckietyicza prze- 
mawiaH jeszcze poseł Prószyński oraz 
akademicy Sokolnicki i Makarewicz 
zaznaczając, że A y o b e c  czynnego ataku 
bojó'wki socjalistyczne - komnnisfymz- 
nei młodzież narodowa zmuszona be- 
dzre do czymnci akcii i nie p owy oh się 
na ulicy teroryrzownć. Dzień dzisiejszy’ 
wykazał, że młodzież narodow’? po­
siada d ad siły aby zgnieść w  za.ti.Kikn 
wszelkie próby gwałtu i teroru.

Po odśpiewaniu pieśni patriotycz­
nych wiec spokojnie rozwiązał się.

Strzały rewolweroyye.

Jeden z akademików, napadnięty 
przez bandę ooT^zków  i ciężko ran­
ny AyystrzeBl dwa razy z riwolAvęni 
W powietrze, nikogo nie raniac. Wśród 
osób rannych kamieniami przez bejów’ 
karzy znajduje sie także komisarz mv 
Ifojf ^ ck iew icz . Akademik, który 
strzela! leży ciężko ranny w  domu.

* * *

Dziwna rzecz że liczne oddziały po­
licji, które zamknęły ulice prowadzące 
do Rynku, byT nikt nie zakłócił wiecu 
Bryla, mimo interv’encji poważnych o~ 
bywafcłi i posłów nie pospieszyły’ z za- j 
prowadzeniem porządku pod pomni­
kiem Mickiewicza, przyglądając się 
biernie atakom bojówki socjalistycznej. 
Na szczęśc!e młodzież akademicka sa­
ma dała sobie radę. Mimo to kilku a- 
kademików jest launych

* * *

Równocześnie przy ul. T i zecie go
Maja dog redakyją brvlnwsk:c; „Spra­
w y  chłopskie’ " poc zęh sie gromadzić 
zwolennicy Bryla, ściągnięci z okoli­
cznych wsi. Około godz. 11-tej wor- 
moAval się nieliczny pochód i przy 
śpieyvi'e „O  cześć wam pancwie", — 
,.MV pierw>sza brygada11, „Czcr\yony 
sztaTrdar11 itd. ruszył i i  k crunku raki­
szą. Mimo że po drodze przyłączyło 
się do pochodu week gapiów, podwó­
rze ratuszowe zapełniło się Iedv.de w  
połowie.

Pos. Bry’ mówił o krwawych dniach 
av Warszawie, przedstaw iając oczy­
wiście przeb ieg  Avypadków tan, ’akje 
naśw ietla prasa lewicowa i rzucając 
pod adresem byłego Prezydenta Rzplt. 
ry nsztokowe obejgi i Awrzwis,’ 3. Flumo

rystyczne a jednocześnie smutne yvra- 
żeuie rohila odwaga z .jaiką pan Bryrl 
pokrzy’kiAvał: „złodzieje grosza . publi­
cznego muszą zgnić w  kryminale'1.

Kiedy’ te słowa ryczą.’ Brył na Iwo- 
wskiern p-odAA órzu ra<tuszoAvcm, jedno­
cześnie w  W'arszame — jak' donoszą 
depesze — odbywa! się wiec 'W yzw o­
lenia, które też pomstowało na zło­
dzieju wymieniając jed,i%-kże wśróo
nich na pierwszem miejscu — właśnie 
bry łowców.

W  pewnej cit\Aili wiecu bryłowego, 
grupka żydków aakrkykóęła, by mó­
wca nie zwracał się do nich przez „pa 
noAvie“ , bo „tu niema panów, tylko ro­
botnicy i cnłopd“ .

Z ratusza ruszy! oochod Bryla uu- 
cą Legjonów na plac pod Teatrem i 
tu po przemówieniach B ^  la i Langa 
rozwiązał się. 3zęść tebranycli ruszy­
ła jednak pod pomnil- Mickiewicza. — j 
gdzie wygłosjI przemówienie pos. hau * 
sner. Mówca ten tnia! już smcbaczy ł-, 
bardzo różnonodnycn o czem śwśid- 
czą choćby’ okrzyki „Niech żyje Józef 
I.“  iąkir padary wśród tłum .

JJodczas wczorajszych manifestacyj 
areszuowafa policja 12 osób za sta­
wianie oporu przy wezwaniu do ro­
zejścia się.

I piśmiennictwa.
* Głąbiński Stanisław. Prof. Dr 

Ustrój skarbowy Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Poznań, Księgarnia Uniwersyte­
cka Fiszera i Majewskiego. 1926, stron 
126. JaKO osratm zeszyt zbiorowego 
AvydaAvnrcrwa „Encyklopedii PraAra 
obov/iązującego w  Polsce" wyszła pra­
ca posła Głąbińskiego, przewodniczą­
cego Komisji budżetowej. Oma.wia ona 
w  tormie jasnej i przystępnej stan obe­
cny naszego usteoju skarbowego, sy­
stem podatkowy, długi państwowe, 
majątek państA a, ustrój pieniężny, bu­
dżety związków samorządowych. 
Książka ta oparta na danych najnow­
szych odda wielkie usługi nietyiko 
młodzieży studiującej, ai< również, 
Avszystkim obyw/atelom, intere ującynr 
się naszem żydem skarhowo-gospo- 
aarczem. *

+ Stef, BadenioAva: Olga Kirmani.uk. 
Lw ów  1926. Księgarnia Naulcowa. -  
Bezp-rc ensjonalna, dłuższa nowel, ostiu 
ta jest na tle inwagii ukraińskiej wy 
Lwowie w  listopaozie 1919. Bohaterko, 
jest rusinica, narzeczona porucznika W. 
Polskich, obrońcy Lwowa, postać zary- 
soAvana z grubsza wpra\vdz;e, ale bar­
dzo trafnie. Nowela nadaje się do czy 

> telni ludoAArych. (kr.).

* „Przsghtd Peńagogic7ny‘ ' nr. 16 ziiw: 
ra nrędz:,’ mierni ciekawy artykuł ..O dzń 
łaluość siwlecziig nauczycielstwa", w  któ­
rym redakcja wzywa nauczycieli do wyipo- 
Ariedzenla się na temat zar/utów stawia­
nych nauczycielstwu w  ostatnich csasąłi 
a mianowicie zarzutu party nictwa i braku 
pracj społecznej, dalej ..Dzieje szkoły pol­
skiej na Ma-zurach pod panowaniem pru- 
sKiem" i wiadomości bieżące z zakresu ży ­
cia nauczycielstwa.

* „Wychowanie przedszkolne" (maj 19261 
•przynosi obfity materjał spratgozdawczy ze 
zjazdu Toaa1. Wycli. Przc-dszkoir.ęrgo w  
Warsr,aAVie i artykuły: „Wychów, relig-ij- 
ne“ , Kotarbińskiej. „Psychol. eksperymen­
talna w  przedszlcolu11. J. Bużyckiej-Krasuc- 
kiej ,.p rzj’rod? żywa w  przedszicpiu" i „O 
rj’ sunku rozmachowym w  przedszkolu" W 
części praktycznej liczne wskazówki i bar­
dzo mity artykulik poświecony St. Jacho­
wiczowi. Do numeru dodano portret Ja­
chowicza na osobnej odbntce.

* „Poradnik językowy" za mai zawiera 
rozorawKę p. Wandy Studniclciej „C zy ję­
zyk polski jest piękny"?; uwagi proiesora 
A. Kryńskiego o wyrazie „smęiarz— cmen­
tarz"; W . Prackiego pocho^enie p-zy- 
domka „Chrom y"; „Zap.ytun.a i odpowie­
dzi"; dyskusję 0 nrpis na toblicy domu 
Staszica" r-rzez 1 Rzrwnickiego i J. B., 
J. Rzewniekiegv uwagi „W  spraAvie pieczj’ 
nad poprawnością jęz5’ka naszli prasj-" '  
niż. Ftadtmuellera omówienie wyrazu 
„prostka". —  Redakcja podaje wynik kon­
kursu na porównan.a w  Panu Tadeuszu.
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TEATR W IELKI:
Poniedziałek, o gouz. 3 30. „Trubadur’*. 

Ceny zniżone popołudniowe 
Poniedziałek, o godz. 7.30, ,Orzeł czy 

reszi:_...?“ Gościnny występ Kazimierza 
Junoszy-Stępowskłego.

W łorel „Otello". Prenuera. Gościnny 
występ Kazimierza Junoszy-St ępowsitiego 
! Anny Zielińskiej 

Sroaa. „Otello*1. Gościnny występ Kazi­
mierza Juuoszy-Stępowskiego i Anny Zie­
lińskiej.

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek, o godz. 3.30 „Szeirooctwa 

Sirapena". Ceny zniżone popołudniowe.
P miediiałek, o jrodz. 7 30. „Orłow“ . 
Wtorek ..Orłów",
Środa, .,Orłów".

TEATR ALAl T:
Porriedziałek „Dobrze skrojony frak”.

Outami występ J. Pawłowskiego.
Wtorek „Foteł Nr. 47“ komedia w 4 akt. 

\en,eullla. Premiera. Pierwszy gościnny 
występ Bednarzewskiej.

śrotia, „^otel Nr. 47". Gościnny występ 
DeJnarzcwskiej.

Tow. Przyj. Sztnk Pięknych (ul. Dzie- 
dcszyckicb 1, Gmach Muzeum PrzenO. 
Wystawa art. mai. Z. Albinowskiej-Minkie- 
wiczowei, M. Chybińskiej, A. Czarnow- 
sidei, A. Hariand Zajączkowskiej i art.- 
rzeźb. J. Sarzyńskiego. 3582

W  Pałacu Sztuki na pi. Targów w y­
stawa Jacka Malczewskiego.

~  Do dzisi«JS2*§Q numeru dołączamy 
następny arkusz powieści „Na wyży- 
caco"

— Komitet Tygodnia Czerwonego 
Krzyża odbędzie posiedzenie we środę 
26 bm. o godz. 18 (6 popoł.) w  lokalu 
Polskiego Czeiwonego Krzyża, ul. 

Bielowskiego 6, ]. p.
—  Druga rata na roboty publiczne 

we Lwowie. Województwo komuniku­
je: Z kwoty 600.000 zh przyznanej 
p-zez Ladę ministrów dla gminy mia­
sta Lwowa na roboty publiczne celem 
dania zajęcia bezrobotnym Minister­
stwo Kobot Publicznych asygnowało 
druga ratę miesięczna w  kwocie 100 
tysięcy z!., która została przekazana 
Magistratowi miasta Lwowa. Wobec 
tego będące już w toku roboty będą mo 
gły być nadal ewentualnie nawet w

.ywiększorym rozmiarze kontynuowane 
— przyczem znajdzie zajęcie pewna li­
czba bezrobotnych.

— Oburzający czyn zbira soch0stvcz 
nego. Wczoraj w  niedzielę wracała og . 
12 w  poi. z nabożeństwa w katedrze p.

Szmiglowa, ociemniała i głucha sta­
ruszka do mieszkania swego przy ul. 
Kopernika. Na ul. Kopernika przystąpił 
do niej jakiś bojówitarz z czerwoną ko­
karda i widząc w  jej ręku książkę do 
nabożeństwa, krzyknął z  pasją: T y  słu­
go klechów i zadał .jej Kilka razów 
w głowę.

—  Pogotowie Ratunkowe opa.fzyło 
wczoraj 11 osób, które odniosły rany 
poaczas napadu bojówki socjalistycznej 
na wiec narodowy. Między innymi ran­
ny został nadkomisarz djTekcji policji 
Jackowski i Hradij Stanisław, któiy 
wskutek uderzenia kamieniem w głowę 
d,omal wstrząsu mózgu.

rjr  Ludność Paryża zmniejsza się.
Spis ludności stolicy Francji —  Paryża, 
wykazał po dzień 7 marca 1926 r. uby­
tek 25.000 mieszkańców w  okresie pśę- 
cioietrain tj. od roku 1921. Jest to fakt 
niespotykany dotąd w historii nowo­
czesnego Paryża, jak również wielkich 
centrów miejskich. Paryż rozwijał się 
i rósł stale od pierwszej połowy XIX 
wieKu; liczba jego mieszkańców z 500 
tysięcy zwiększyła się do 1 miljona 
nod koniec panowania Ludwika Filipa. 
Rozszerzenie miasta, dokonane przez 
Hausmanna. za Napoleona III., dopro­
wadziło do wzrostu cyfry ludności do 
1,700.000 w  roku 1860. Zyskując co 5 
lat prawie 100.000 mieszkańców, zdo­
łał Paryż zgromadzić w  swych 
rach 2,388.000 mieszkańców7 w  r.
W  roku 1921, przy pierwszym

Niesłychane rozpowszechnienie gru­
źlicy w  miastach i na wsi, świadomość 
spustoszeń, jakie ona robi wśród ludno­
ści, przedewszystklem zaś wrśród dzieci 
i młodzieży, u starszych w  wieku fi­
zycznie i umysiowo najbardziej twór­
czym, zmusza do obrony przed tą bodaj 
największą klęską społeczną.

W Polsce giną z powodu gruźlicy 
dziesiątki tysięcy, dotknięte nią są set­
ki tysięcy, stając się w  przeważnej czę­
ści nieproduktywnym ciężarem społe­
czeństwa i Państwa, zwłaszcza, jeżeli 
sie zważy, że jestto choroba przewle­
kła, zwykle latami się ciągnąca. Zesta­
wienia odnośne wskazują, jak bardzo 
jest ona rozpowszechniona w'śród mło­
dzieży naszej starszej i szkolnejv tej 
młodzieży, od której tężyzny i zdrowia 
zależy nasza przyszłość j siła nasza.

Nic więc dziwnego, że realna z gruźh 
cą musi być jednym z najważniejszych 
wym ogów społecznych, w  walce tej 
wszyscy w miarę sił winni wziąć u- 
dział.

Na terenie Lwowa prowadzi ją Towa 
rzystwo Walki z gruźlicą, na terenie 
Województwa ’ Wojewódzka Komisja 
walki z gruźlicą. Pamiętać jednak nale­
ży, że organizacje te, choć ożywione 
jaknajlepszą cńęcią, nie wiele zdziałają, 
jeżeli me poprą ich wszyscy, jeżeli nie- 
uświadomia sobie, czem jest gruźlica, 
jak wielkie szkody ona wyrządza. Or­
ganizacje społeczne i rządowe walki z 
gruźlicą, chcąc działać skutecznie, mu­
szą więc mieć poparcie społeczeństwa 
całego, moralne i przedewszystlriem 
rnatcrjalne, a potrzeba go dziś wdęcej,

Dnia 12. maja br cdbyt się w  Ży­
da czowie pod go rem niebem wiec, w  
którym wzięło udział około 1.090 w io 
ścian ruskich z okolicy. Przewodni­
czył Michał Patałaj, gospodarz z Ha- 
nowrec.

Po zagajeniu wieer przez p. Jackie­
wicza, wygłosi! poser Dolanowicz 
dłuższe przemówienie, w  którcm 
przedstawił obecny stan gospodarczy 
i zamierzenia oszczędnościowe Rzą­
du, konieczne dla sanacji skarbu

Przemówienie to, które zgromadze­
ni kiłkaki otaie oklaskami przetykali, 
wyw aNo duże wrażenie na uczestm- 
kach. Następnie przedstawił p Jackie­
wicz przyczyny spadku wartości zło­
tego, oraz intrygi niemieckie i sowie­
ckie wyrmeiraone w kierunku osłabie­
nia waluty i wj-wołania tńezaciowole- 
tiia w  krajn, celern poderwania piesti- 
ge'u Państwa za gramcą.

W  Końcu wygłosił p/dyr. Eustachie 
wlicz w gcrących słowach, do zebra­
nych wtezwanńe wspólnej współpracy 
dla dobra Państwa i u>bu bratnich na­
rodów.

W  srni ej I zamożnej Polsce o której 
dobro w tani dbać wszyscy obywatele 
bez różnicy u irodowości bedzie do­
brze każdemu obywatdowi a prze­
ciw  wńdirzycielorr* znajdzie Państwo 
dość siły by ich robotę udaremnić i 
w  zarodkach zdusić.

ludności po wmjnie, okazało się, iż Pa­
ryżow i w7 ciągu tych 10 lat przybyło 
tylko 18.000 mieszkańców7. Jest to 
punkt zwrotny w  historii rozwoju sto­
licy. Od tego punktu rozpoczyna się 
ruch wrsteczny, zmniejszanie się liczby 
mieszkańców', które ujawnił cyfrowm 
spis za okres pięcioletni, od roku 1921 
do roku 1926. Paryż truci już teraz lud 
liość na rzecz swych przedmieść i o- 
sad podmiejskich. Brak mieszkań w7 
centrum miejskim, brak nowych do­
mów, zastój budowlany7 zmuszają mie­
szkańców do szukania wygodniejszego 
i tańszego locum poza morami fortyfi­
kacji paryskich: w  NeuiJly, Montreuil. 
Saint-Ouen, Clichy, Asnieres, St. Maur 
etc. —  Co ubywa Paryżowi, przybywa

niż kiedy kolwiek indziej. Ciężkie sto­
sunki ekonomiczne i  związane z nimi 
trudne wnrunki życiowe złożyły się u 
nas na znaczne pogorszenie stosunków 
higienicznych życia codziennego, co 
znowu wpływa znakomicie na postęp 
gruźlicy Tern większej pomocy po­
trzebują dziś instytucje, które mają ją 
zwalczać. Ciężkie położenie finansowe 
Państw7a nie pozwała na pomoc taką. 
„akąby ono aać chciało, musi ją dać 
społeczeństwo.

Wojew7ódzka Komisja walki z gru­
źlicą, Tow. Walki z gruźlicą, Towarz. 
Higieniczne lw7ow7skie i Towarz. sze­
rzenia higjeny wśród żydów zajęło się 
w  tym tygodniu propagandą walki z 
gruźlicą we Lwowie, Wojewódzka Ko­
misja i Towarz. Ftig. w  calem Woje­
wództwie. Propaganda ta odbywa się 
słowem i pismem, a więc wykładami i- 
rozsyłka broszury o gruźlicy, nagro­
dzoną na konkursie rozpisanym przez 
Towarzystwo Higieniczne (można ją 
otrzymać w7 pracowni Serovac, ulica 
Senatorska), którą w7 tysiącach egzem 
plarzy rozrzuca po catem W ojewódz­
twie.

Równocześnie urządzą Tow. Walld 
z gruźlicą wraz z Tow7. szerzenia hi­
gjeny wśród żydów zbiórkę na cele 
walki z gruźlicą, żywiąc pełna nadzie­
ję, że każdy choćby datkiem groszo­
wym przyczjmi się do pomnożenia fun­
duszów, tak bardzo potrzebnych, dla 
ratowania chorycn i cnronienie zagro­
żonych i zdrowych przed napraw7dę 
wielką klęską ludowa

swe żądania i prośby, poczem zgrorna 
tizenie uchwaliło następujące rezolu­
cja:

1. Zgromadzeni domagają się, by 
Rząd przystąpił niezwłocznie do regu­
lacji rzek Stryja i Dniestru, które rok 
rocznie swoiim wylewami czynią wiel 
kie spustoszenia i zatóe-raia włościań­
skie grunta.

2 Wyrażając uznanie Dyrektorowi 
Państwowego Banku Rolnego w eL w o  
wfte dyr. Kańskiemu za uwzględnie­
nie nodań -włościan ruskich przy udzie 
iarfu pożyczek — zgromadzeni doma­
gają się wydajniejszych kredytów7 dla 
włościan ruskich.

3. Zgr< madzeni wyrażają lojalność 
ruskiego wtościaństwa dla Państwa i 
zaufanie do legalnego Rządu.

Osądzają i potępiają robotę warchol, 
ską posia Bryla i jego zwolenników, 
jako szkodliwą dla interesów włościan 
ruskich.

Po wyrażeniu podziękowania za 
przybycie postowi Dokusowiczowi i je 
go towru zysziom, zakończono wiec o 
godzinie 3-eiej popołudniu.

Po  wiecu przyjmował poseł Dola- 
mowicz p-ośbv mtereseTj.ów w7 gma­
chu Słąirostwa i prziTzek! interwen­
cję i poparcie cdeirn ich skutecznego 
załatwienia

Kiczem nie zakłócony nastrój wiecu 
był battłżu pt/ważny.

wego Paryża. Jak I-onciyn, Berljri. tak' 
i Paryż stał się w  końcu terenem ru­
chu emigracyjnego extra muros. Opie­
rał się temu prądowi dłużej oa innych 
stolic, wskutek swej swoistej konfigu­
racji i otoczenia miasta p izez fortyfi­
kacje : wreszcie uicgł i konserwatywny 
Paryżanki. najbardziej ze wszystkich 
mieszczuchów przjk iązany do swej 
stolicy, zdecydował się w  końcu z bó­
lem serca na przeniesienie swych la­
rów i penatów poza obręb w łaściwy 
go Paryża.

+  Pasy transmisyjne jako źródło 
prądu elektrycznego. Pasy transmi­
syjne, przedewszystldcm nowa, w  su- 
chem powietrzu biegnące, zdołają w y 
twarzać dzięki tarciu o koło pasowe 
elektryczność, tak rż można w yw o­
łać Iskry*. Zdarzają się nawęt uszko­

dzenia maszyn elektrycznych z po 
wodu naładowania elektrycznością 
pasów.

Chcąc wykorzystać tę właściwość 
pasów transmisyjnych, inżynierow i 

duńscy Jołmscm i RalibeeK wynaleźli 
sposób, za pomocą którego przy uży 
ciu tej elektryczności udało im się za- 
pobiedz ślizganiu się pasów po Kole 
K o lt zostaje zaopatrzone w powlokę 
izolacyjną, tak iż przy ślizganiu się 
pasa następuje po jegn stronie wewmę 
trznej nabicie elektrycznością, które 
powoduje przeciwne naładowanie Ko­
ła pasowego, tak iż pas silnie pizyle* 
ga do koto i tylko mewlele potrze­
buje być napięty.

Bardzo ciokaw7e są także doświad­
czeni!, pizeprowadzone w, ostatnim 
czasie przez prof. D ym ow a w M o­
skwie w  celu snrierzera., siły napię­
cia tak powstaiegn prądu Doświad­
czenia te odbywały się z pasem, któ­
ry biegi po dwóch kocach z szybko­
ścią 30 m. ,.na sekundę Ukazało się, 
że napięcie zależne jtst od szybko­
ści pasu. że jednakże nie wzrasta w  
rym samym stosunku. Z początku na 
pięcie szybko wzrasta w  miarę wzra 
stającej szybkości, później jednaki' 
już tylko powoli. Podczas gdy napię­
cie przy wzroście szybkości o 3 na 10 
m. w  sekundzie iKKkiosIo się z 28 
tys. do 50 tysięcy wolt, przyrost ten 
napięcia p^zy szybkości 15 m. wfy„o- 
si już tylko 5 tys woit. Najwyższe 
napięcie, jakie osiągnięto, wynosiło 
80 tys. woit.

Także siła prądu zulezna iest od 
szybicośca. Za pomocą szczoneK ze­
brano prąd z pasa. P rzy  szybkości 20 
m. na sekundę siła prądu wynosiła 2 
milliampery, co przy napięciu S0 tys. 
wolt stanowi 100 watt pojemności.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja tiie odpowiada.)

MOPNE W ŁLNY Dl A PAŃ — SU­
KNA MĘSKIE, JEDWABIE, SZVf”ONV

poleca firma 4i0ln

ANTONfl
g k f  LW ÓW , JL. HALICKA L. 10.

C F N Y  N I S t i l E .
F5LIA w  TARNOPOLU i W  nTN/JU.

™ T  — — ............ .....  ............ ...

Rad^ofon.
KONCERTY RAPJOWL NAJWA­

ŻNIEJSZYCH STACYJ: 

Ponledziałek, 24. maja 1926.

Wiedeń (535) g. 16: Koncert orkie­
stry J. Straussa; g. 20: Kwartet kęp. 
certowy kompozycji Schuberta.

Mediolan (320) g. 21: Kwintet koncer­
towy

Locdyn (365) g. 19' Koncert fortepią 
nowy. Sonaty Beethovcna‘ i Mozarta, 
g. 21: Koncert wokahto-tiistrumenfaJny.

Rzyin (425) g 20.40: Koncert wokal- 
iio-inst-umentalny.

Hanower* (395) z. 20: Koncert wagne 
rowski.

Berno (435) g. 20: Koncert skrzypco­
wy7.

Monachium (485) od g. 17—22: Sze­
reg koncertów orkiestralnych,

Zurych (513) g. 20: Operetka „Jej
Wysokość tancerka".

Najnowsze wynalazki z dziedziny radjofo 
nji zastosowane są w aparatach gotcwvc> 
lub montowanych na mącenie w nrecown-ac i 

radjcfonicznych firmy-: 3583

* K  1 M O F O
i w ó w ,  uk. Trzeciego Maja 11 a, tal, 84-2f,
Skład’7 Koi' rygnacyjne świeżych typów apa­
ratów Polskiego Towarzystwa Radiotechni­
cznego w Warszawie. Hrmn udziela porad 
feęhowycb i schematów zupełnie bezpłatnie.

okolicom podmiejskim. Blisko 1.8003i90 
ludzi mieszka już poza muratui wtośd-

mu-
1911,

spisie

Wiec włościan ruskich Źydatzowie.

Następnie pi zedsiawialżi włościaińe
ggBS',W&MBBKUUGB GBBMSStBłfitllmmMS Ul HMMSlMB»Sî aBłł|BBWKW
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Ze świata,
-r Największe wodospady na świę­

cie. Do najpotężniejszych zjawisk 
przyrody należą niewątpliwie w odo- 
spady. Pierv. ęzenstwo w  ich szeregu 
irrają zapewne gigantyczne ytdocpady 
rzeki Zambezi. w  środkowej Airyce. W  
szalonym pędzie zdążają < 'brzymie ma 
sy wody ku przepaści, l  wysokości 
130 ,ni. a na szerokości blisko 1600 m., 
toczą .się w  dóf kolosalne masy wody, 
mieniąc się tysiącznetni barwami w 
promieniach słońca afryicańskiegr 0- 
bloki rozpylonej wody użyźniają prze­
ciwległą ścianę skalista, na której 
wśród ubogiego krajobrazu powstaje' 
bujny las dziewiczy. W,.dy szukają 
scfrS njścia w".skim parowem ponad 
która m wied/ie most a na nim najważ­
niejsza afrykańska lirja kolejowa z 
kairo do Afryki południowej.

W  gęstych lasach portugalskich po­
siadłości w Afryce zachodniej znajdu­
ją się wodospady Dianzundu. Zasłony 
wodne tworzą ścianę wysokości 62 m. 
lecz tyiko rzadko dociera do nich sto na 
białego do tych niedostępnych i dzi­
kich okolic. *

Na pograniczu Kanady i Stanów
Zjednoczonych grzmią potężnie wody 
Niagary, zwanej przez Indian dymią- 
ceini wodami, kiedy jeszcze! mury e- 
lektrowni nie urągały majestatowi przy 
rody ą pomost tuż przed wodos]>adem 
nie vączył brzegów- rzeki. Tak zwana

j „Kozia wyspa11 rozdziela rzekę na
dwa ramiona. Trzydzieści miljęmów m 
kub. wody toczą się w  minucie w prze 
pa.ść 51) m. wysoko, a potęga prądu 
jest tak silna, że wodospady cofają się 
corocznie, około 20 cm. Jako siła wodna 
dostarczają one kilka miljonów sił ko­
ni. mechaniczny cfc a przedsiębiorczość 
amerykańska stworzyła tu pokaźny 
przemysł. Najwspanialszy widok przed 
stawia Niagara w- świetle księżyca lub 
gdy mróz zamieni ją w- brylantoyye 
mdrze lodowe.

Nie tyle potęgą ijswą. ile niesłychanie 
1'H'pęzą pięknością tworzą jedyna w  
sm ym rodzaju atrakcję dla podróżnika 
wodospady w- amerykańskim parku na 
rodowym Yellowstone. W  blasku słoń­
ca, mienią się okalające go skały 
wszystkiemi barwami tęczy, tworząc 
przepiękne tło dla srebrzystych war­
koczy wody.

W  brytyjskiej posiadłości Kolumbia 
spadają Wodospady- Cesarskie z wąs­
kiej cieśniny w  potężnych kaskadach w 
głębie. Olbrzymiej siły ich dotąd nie 
wyzyskuje żadna elektrownia. Praw ­
dziwą przykrość sprawia Yankcsum, 
że uajwięk ,ze w-odespady znajdują się 
w Pułudniow-ej Ameryce. ^
| p a  pograniczu Brazylji, Parteguayu i 
Argentyny znajduią się głęboko w  ia- 
saoj, ukryte wodospady Tguazu. Dwa­
dzieścia potężnych kaskad na szeroko 
ści 5 km. toczy się w  przepaść na głęb. 
70 km 4 milj. litr. wody toczy się w 
minucie ku dołowi, a ilość ta wystar­
czyłaby do zaopa+rzenia w  siłę elekir. 
Brazylji i Argentyny.

+  Obniżanie się poziomu morza Ka 
soijskiego. Profesor Wozuicsenskij w y 
gło.sil w  tych dniach w- leningradzkim 
Rosyjskim Towarzystwie geograficz- 
nem ciekawy odczyt o obniżaniu się po 
ziem u morza Kaspijskiego.

Powierzchnia morza Kaspijskiego 
znajdujecie Iw stałym ruchu. Dotych­
czas obserwowano wahania poziomu 
morza Kaspijskiego na w-yb-zeżu zaclio 
cmim $  wschodnim. Ściany Karawan- 
Serajn były czasami zalane przez wo 
de, czasam i znóiż znajdowały się nad 
wodą. W  roku 1918 rozpoczęło się w  
tych miejscach systematyczne obrlća- 
i h się poziomu morza. W  przeciągu 3 
lat obniżył się poziom morza Kaspii- 
s;ii-go o 1 metr. Pr/yczyna tego zjawi­
ska dotychczas nie została ustalona. — 
( 'bscrwacje. które przeprowadzone zo 
stały nad ilością wody, wpadnjące.i ? 
Wołgi, do morza Kaspijskiego, oraz nad 
opadami atmosferycznemu nie wykaza­
ły  żadnego związku z obnn anic-** be 
poziomu morza. Bardzo jest mozii t , 
żo zjawisko to związane jest z proci. 
sam riowesro ikworu tektonicznego. - -  
Pańcuctiy górskie r,a Kaukazie znaidmą 
się jeszcze w  stadium tworzenia, na co

wskazują „zęsfe trzęsienia ziemi, czyn 
ność w-ulkanów, powstawanie nowych 
wysjy i t. d. Zdaniem prof. Wozniesien- 
skiego znajduje się w  związku z tą 
.zynnością tektoniczną również obni­

żanie się poziomu morza Kaspijskiego, 
jako też podwyższanie się wybrzeża 
morza Czarnego. Oczywiście jest to  na 
razie jedynie przypuszczenie, gdyż tym 
czasem zbyt mało jest dowodów, które

uniemożliwiłyby wydanie ostatecznego 
sądu w- tej sprawie. Systematyczne oh 
serwacje w  tym kierunku rozpoczęte 
zostały dopiero w roku 1900.

+  „Przedwiośnie” Żeromskiego prze­
tłumaczone na język słowacki. Karol 
Horański przetłumaczył na język sło­
wacki powieść Żeromskiego „Przedwio­
śnie". CzesK przekład tej powieści 
istnieje juz od dłuższego czasu.

© s t a t u i  r o z b ó j n i k  k o r s y k a ń s k i .
Agencja. Hu-wasa w- tych dnia cli po 

dała nastęfpująęą wnadomość tdfefera- 
fiezną: ^Ajaccio. Bandyta Romanetti 
zginął w- zasak.ee. zorganizowało;' 
prze rme^cową żandarmerię". Tak 
lapidarnym styiem zredagowana 
wzmianka donosi o epilogu siedemina 
sćcletniiej walki ze społeczeństwem 
prowadzonej prze? owego Mońce Po- 
mane+t;, zwianego „królem puszczy 
leśnej11 (ic Poi dii nraguis). Ubywa 
Korsyce najpopularniejsza bodaj w  
ostatnich czasach postać, o której 
wśród m iejscow i ludności krążą nśe- 
zUczołre opowieści. Bogaty, szczodry 
dla irbogich, znany ze swej gościnno­
ści, zawsze gotów do obrony pokrzy- 
wdzonycn, był bardzo zwłaszcza na 
wsi ihbdafiy.

Jeden ,z najwybitniejszych adwo­
katów paryskich, mecenas Campinchi 
znał dobrze zabitego bandytę. pocho- 
c.zaiii bowiem obaj z tej samei mieści­
ny Całoatoggio. „Za każdym razem, 
gdy przyjeżdżałem) na Korsykę — 
opowiada on redaktorowi „Intransi- 
geant" — odwiedza* mnie wieczora­
mi, Był to piękny mężczyzną o wspa 
małych piwnych oczach. Sympatja, 
którą ces-zył się powszechnie, była 
tak wielka, ze mógł bezpiecznie krą­
żyć po ulicach, śpiewać pełnym gło­
sem i ucztow-ać publicznie Zresztą 
przyboczna straż czuwała troskliwie 
nad swym wodzem, dlatego też 
śmierć jego jest dla mnie prawdziwą 
niespodzianka . To też na wieść o 
nagłym zgonie zebrały się -wielkie 
tłumy, które, towarzysząc zwłokom 
aż do prosektorium w- A'accio. głośno 
wyrażały swój szczery żal.

Jego istotnie niezwykłe przygody, 
przyisfoww -a odwaga i rzadka ry­
cerskość zjednały mu pełne życzliwo­
ści zainteresowanie nawet artysty­
cznych kół francuskich. Znany literat 
Pierre Bonardi wydał ostatnio książ­
kę pod tytułem: „Les Rois du Ma- 
Quis“ , będącą właściwie biograf ją kor 
sykańskiego bandyty. Modny aikor i 
oporą tor filmów:- Abel Gancc udał się 
i myślnie ze swoją mjpą do Ajaccio, 
by poczynić szereg zdjęć do obrazu, 
w  którym główną rolę zgodził się 
odderać sam Roman etti uwieczniony w  
1em sposób na bilonach, kinemaitografi- 
czrycli. Ziiyietznein chyba dodawać, 
że odpowiednie środki ostrożności w  
stosunku do pohijących nań władz 
policyjnych i sadowych zostały przed 
się wzięte
Należy mieć na lrwadze. że bandy­
tyzm w  pojęciu Korsykańczyków nie 
Jest uważany za hańbiące i przestę- 
rne zajęcie, o iie uprawiane ono by­
wa bez niJadzenta specjalnego nacisku 
>m osobiste Hotzyśc- materjabe. —  
„Macchia puszcza leśna, służy za 
bezpieczne i prawie medosięp le schro 
misko wszystkim tym. którzy, wymie­
rzywszy sowie własnowolnie sprawie­
dliwość za wyrządzoną krzywdę oso­
bistą, zmuszeni są ukrywać się przed 
sądami państwowymi. Na tem polega 
odwieczna, tradycyjna i krwawa „ve.n 
(’ etta“ . Romaiłefcti był pod względem 
bezinteresowności czysty od w szel­
kich zarzutów, przeciwnie odznaczył 
się nawet zgładzeniem Miku rzezimie­
szków, w  tej liczbie swojego pierwsze 
go pomocnika, czerpiących dochody 
z grabieży spokojnej ludności. O tym 
rys!e jego charakteru świadczy w y­
mownie naistępinąey znamienny wypa­
dek. Ody samolot, utrzymujący stałą 
■komunikację pomiędzy Antibes i Kor­
syką, spadł w  bliskości jego domu,

.Romauetti nie ty-łko pośpieszył z ra­
tunkiem i zawiadomił odnośne władze
0 katastrofie, ale wziął od pasażerów 
tna przeebmwame kosztowności i pie- 
urąKlze. które w  następstwie sgrupu-
1 a tnie w w łości zwrócił.

Jako rnłody czeladnik izeżnicki zo­
stał on w  r. 19o9 niesłusznie' oskarża­
ny przez zŁośMwego sąsiada o kra- 
dmeż w'ołu. Uważając się za srodze 
pokrzywdzonego na honorze, zastrze­
lił potwaircę, pr zera rzecz prosta, u- 
otfekł do lasu — takim był początek 
jego kamery bandyckiej. Dd tego cza­
su na sumieniu Pomanett-.ego zaciąży­
ło kilka żyć ii.dz-kich —  zabijał w  
zArajnpj walce o własną wolność.'Nie 
sypiał nigdy pod dachem od czasu, 
gdy omal nie zginął z tego powodu 
w zasadzce. Zdradziła go kochanka,' 
u kióroj nocował, donosząc o tern żan­
darmerii. Zbudziwszy się z głębokie­
go snu na skutek dopijania się do 
drzwi, domyślił się natychmiast celu 
tak późnych odwiedzin. Chwyctwszy 
w  swe potężne ramiona niewierną ko­
chankę, r^ystawił jej ciało na śmier­
telną salwę karabinową, poczerń zni­
kną! bez śladu korzystając z panują­
cych mroków i zamieszania. Nigdy je­
dnak me splamił się zabójstwem dla 
cdów  rabunkowych —  raczej •,wspie­
rał biednych w-łasnemi pieniędzmi.

Wielki prestigc, którym cieszył się 
w  całej okolicy, był powodem, że w 
okresie przcdwybcrczA-m do rad miej- 

| skich. a naw. et i do wyższych insty- 
! tucyj ustawodawczych, kandydaci u- 

silnie zaHygah o jego nader w pływ o­
we poparcie. WcgrJe Romauetti brał 
aczkolwiek pośredni, lecz bardzo ży ­
w y  udział w  życiu politycz:'em Róf- 
syfci. Dowńed ztiwwszv się o wyzw-anin

do składania dobrowolnych ofiar na. 
rzecz poprawy frauna zgłosi! się do 
znaMmego urzędnika skarbowego, de­
klarując na ten cel 200.000 franków. 
Śmierć nie pozwoliła mu dopełnić tej 
obietnicy

Mońce Romauetti był bodaj ostat- 
niein żywem uosobieniem romantycz­
nej epopei rozbójniczej.

I  caiei Polski.
#  Folskie Towarzystwo Krajozna­

wcze. i.rządzi-io doroczny Zjazd delega­
tów w dniach 2 i 3 maja br, w  Grudzią­
dzu, obesłany bardzo licznie przez prze 
szlo 60 delegeuów ze wszystkich Od­
działów7 tego Towarzystwa z różnych 
stron Polski.

Z okazji tego Zjazdu odbyło się publi­
czne zebranie, na którem prof. Al. Ja­
nowski wygłosił odczyt p. t.: „Folskie 
ideały krajoznawcze11 a znany z  kilko- 
letniej działalności w  Oddzkue Czarro- 
horskim Polskiego Towarzystwa Tat­
rzańskiego w  Ko omyi major Ilenryl: 
Gąsiorowski przedstawił pokaz prze- 
źroezy najpiękniejszych ouolic kraju. 
Jest zaznaczenia godnem, że jako naj­
piękniejsze okouce w  Polsce po wido­
kach z wybrzeża polskiego morza po­
kazano zaraz następnie widoki Karpat 
wschodnich, a przebiwszy stkiem Gor­
ganów7 i Czarnohory. Przedstawiono 
również efektowne widoki z życia Hu 
cułów, razem w  ilości 85 przeźroczy. 
Sala byia szczelnie napełnioną i sukces 
dla reklamy, okolic górskich W ojewó­
dztwa stanisławowskiego znaczny. Ca­
ła Polska zaczyna się coraz bardziej 
inteiesować Wschodrjeini Karpatami.

#  Zjazd Macierzy Szkolnej odwoła­
ny. Ze względu na pow7agę chwili, Za­
rząd Główny Polskiej Macierzy7 Szkoi-

1 nej’ odkłada uroczysty zjazd jubileuszo- 
j w7y Macierzy. Zarząd Główny zagada- 

imając o tem wzywa Zarządy’ wmjt- 
J wódzkie, okręgowe, zarządy kół i Czy 
j tclni Macierzy do podwojenia wysiłków 
j w7 pracy nad wychowywaniem obvvrą- 
i teli w  poczuciu poszanowana praw7a i 
j zrozumieniu obowiązków względem 0j4t 
i czyzny i wartości nracy dla Niej .ledy- 
j na to droga do zapewnienia jaśniejszej 
|. przyszłości i potęgi Rzeczypospolite’
! Polskiej.
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 KUPNO I SPRZEDAŻ.

10 groszy za wyra, |
t jgą  ciyjCT. igrg-r 'urrm r-ar& m * Ł- -.<MPTT— »  j.ąpaiE

FOk TE p ia NI', pianina, .istiarmonie na różne ceny, 
sprzedaje, kupuje gotówką, Hanak Pańska 21, 1 p. 
T “ lelon 35-45.' 4155

1 Z Ł  kos/tuje każda reperacja złotnicza u Guteruia- 
na Sykrtuaka 14. 4243

Zakład Ggroa.slczy Teodora K'?maivicza 
we Lwov“le Piet^arsita C3, i el. 32-40. 
poleca: Bukiety weselne, imieninowe, Wień­
ce, Nasiona kwiatów i warzyw, mieszankę 
gazonOY^ą oraz wszelkie artykuły w zakres 

I ogrodnictwa wchodzące. Adber tnlegi. Te­
odor KHnuowicz, Lwów. Piekarska 4272

NAPRAWĘ zetfarKÓw pod k'erown!ctwem fachowycr., 
sił szwajcarskich uskutecznia Guterrosn, Sykstujika 
14 Po zegary ścienne posyłam du dornu. ^242

PflftCTLA budowlana słoneczna w /iirinej Wodzie 
tanio do sprzedania. Wiadomość w sklepie Marja- 
na Kościuka, Lwów, ul. Czarnieckiego i. 42-36

nćtjsumitirjniaj wykonati- 
pi lik e i 2140

| POSADY POSZUKiW ANŁ. |
|  ̂ 4 grosze za wyraz*  ̂ |

ADMINISTRATOR lat 36, z pierwszorzednemi polece­
niami, pracujący w większych posiadłościach zmiR' 
ni posadę }/VlV Informacji iaskawie udzieli P. Prof 
BróniMaw Janorski, Kopernika 20. 3514

NAUCZYCIELKI, nauczycieli, Francuski, Niemki, pie- 
lęgnmrki niemowląt, froeblanki, Francuski na wa­
kacje, zarządczynie, kluczuice. gospodynie, ogro­
dników poleca B u ro  pośrednictwa pracy dla wszyst­
kich zawodów, Niemczyno'—ka, Lwów, Nac Aka­
demicki 3, Telefon 1361, 4249

NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
8 groszy wyraz.

obiady. Zgłoszeni? do Ad min, pod „Lekcja44 4145

ETtHBWK
| MIESZKANIA SKLEPY LOKALE, j 
i  8 groszy za wyraz.

I w O  7  7 S  7  ! P ©  H  S U l  ! UDZIELĘ lekcji (w zakresu gimn. z francuskim)
■ »  "  3 |% fej wk alk W? E t nhiadv. Zuinszeni? do Adniin. cod -Lekcia44 414

kołdry, materace w jednym  dniu |

Kaz. SKIBSmKI, liwdws Kopernika 4J
(TYLKO naprzeciw Hanrilu ozkowrona) 3130

Pierwsza Małopolska fabryka

SIMEK M K 1 H 1  i 1 1 1 1 1
RAFY DO SZUTRU S PIASKU

MICHAŁ SCHUHART
L  w ó  u l ,  Z i e l o m a  61.

Ceny fabryczne, 3840

NIEMIR0W
pokoje słoneczne z pierwrzorzednem otrzym? 

p riism do 20 rzai «ca . —0 ił. od c.itiby. ^074 H 
® iraffJEa
LETNISKO DWÓR ohYarte, okolica lesista i zdrowa, 

warunki przystępne Zielona koło Rawy Ruskiej.
4229

Dyrekcia* k o le i paós^w oW ych  w e  L w o w ie  o g ła s z a  w „Gazecie 
Lw ow sk iej11 Nr. i lb  z dnia 23 maja b. r, p p ^ e t s w r g  p o m a l o w a ­
n i *  m o s t ó w .  42G5

C4(taia«r. oagewjtttiiałBi | sum Asa M m a t i  JLut-có dwz*KXBtaS& aWmanati-ySlflaH R-młubei / U n o io s in *  13,


